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GAZETA LWOWSKA
WjeboAti sw«Ui**fiće * po f t h W i  * wyjątkieit 1 dal

iiK ttw  j»>»jedya<?«> k o u ts jo  w w lajnn 1 4* prew iacyi f  A A 1 ( |
K la ra  &«d a k ty l 1 A d m in is tra c ji a l .  Fodw ala 9 . — • k . P*dyeya miejieowa

i m .tejosowa al. Ciaraioekiege 13, Fojodynrae a a w e n  do odbyci* a  Ekisodyoyi, al< 
Cmmieekioge 13, w B eklam lo P rasow aL  C li« rą łe«ynu i 7 , w tr-tlkmak i k ia ., i 
t»!r icików. — Listy naloty fraakowad,

J i tk lu t^ y r  otwarta „oiae od opłaty, — - J te  t ,  Ł .  0 . K r. 141,l i t ,  
fc lo fca kodokoyi Nr, 199, — Tolofoa A dm inistracji 73, 

P R I N U M I h A T A i
aiosięeznla

wo Lwowia be* dostaw,  ...............................  1$ Mk
.  „ s dostawą.   J a mu

* praosyłką poosiową w P o l i c e ..............................................................   - • *0 M*
.  „ w innych p a ń s tw a c h ........................................................ 28 Mk

Cc ay  t g  Iwa .ad  (an.4K«wV Wierss i . j ) .  T tamowy lab jogo miejsc* 1 MIiSO i.,
tabalaryoeay 1 lloabowr 1 Mk 80 f. ■ ofłowsnia »» 49 f., od wyr**a
ti«ijy_' arakiom podwój..o

Nad solano i nekrologia po 4 Mk, po kronice < komaalkaty 5 Mk. aa wiana 
4 łamowy lab jego miojre misa? aoapar

Ogłoszenia w D-it. », .« arafdowym po 8 K tabelaryczna l liezbawt »» 3 Mg
30 ,'au. aa wlana aoapar i lauoi.y lak jego mlajse*.

Wszystki* ogłooaoaia przylania Administracja .ttaaoty Łwowikłol*. uwlw, 
Podwal* 1 8.. w flj&n.flh od 8—8 i od 6-7 ,

,P .M in d i lk  aaakaw y 1 literatki" , U.datok mi*fi(eaay otrzymuj, trlko m ir  
ióihrcMBl aboaobei .Kasaty Lwowskiej* «s połowy looznoj proauaoraty ti, W K. (48 Mk,) 

.-» jW jdnlk* jookao prtnnnterswany kesatai* l id  K, (84 Mk,)
Listy 1 przesyłki rękopisie sałaty pnosyłai do Rodakeyi „Przowadnikaf p o i

adm om : Łwńw, *■;!, Wałowa Nr. 81, I. pi^ti* ->s.<? m n-aiw m ).

OijĘŚĆ - URZĘDOWA.

Na zelnik Państwa postanowieniem * 
dnia 16 oiorwca b. r. mianował raźeę dwora 
8 „wisława Zimurgo — Wiceprezydentem 
Namiestniatwa galicyjskiego,

Ministerstwo pocit i telegrafów w War
szawie reskryptem z dnia 31 maja 1930. 
■r. 16 82p/3765/I. zamianowało następują
cych starszych oflcynłów pocztowych II kla
sy, starsaymi ofieyałami pocztowymi I. kla
sy w YIIL kl&sie rang i: Abrahama Finkel- 

I Steina w Tzrnopolu, A st. niego Kornackiego, 
Antoniego Sałę, Dyonizego Hordyńskiego, 
Michała Kobrynia Grzegorza Giliczyńskie- 
go, Abrahama 8chrsgara, Leona Kutza i 
Maurycego Gottesmanna we Lwowie, Mi 
chała Korol jwieaa i Karola Peczesika w 
8t^yju, Ba ylego Alekaiewicza w Oświęcimiu 
i Eisila Hladija w P m m y śR

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował praktykanta Władysława Na
wrockiego, asystentem rachunkowym w są
dzie apelacyjnym.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował 
praktykanta podatkowego Kazimierza Wilko- 
wicza asystentem podatkowym w XI, klasie 
rangi.

Na podstawie reskryptu Ministerstwa 
poczt i telegr. w Warszawie Nr. 13810/2233/1. 
z 7/6 1920 ramianowił prezydent djrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie ofieyała poczto
wego Henryka Bi&dachcwskiego starszym 
oficjałem pocztowym 2 kl. w IX kl, rangi 
1 stopnia płacy urzędników państwowych 
grapy D według porządku aastrytakiego, po
zostawiając go nadal w dotychczasowym 
miejscu cłuihjwem, to znaazy we Lnowie.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Ii rowie zamianował praktykant* ę poczto
wą Jadwigę Lewandowską w Ropczycach 
asystentką pocztową w XI. klasie rangi 
grupy D

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
okręgu ki akowskiego przeniósł as/stenta po
cztowego Leopolda Wawrykę z Krakowa do 
Tarnowa,

t Na mocy § 7 a, ustawy z dn'a 6 maja 
lb69 Nr. 66 Dz pr. p, zakazuje się rożne- 
rzauia na m ł .polskim obszarze administra
cyjnym czasopisma niemieckiego Silesia wy
dawanego w Morawskiej Ostrawie, Głosu Bo 
botniesego wydawanego w Ameryce w De 
troit i oficjalnego organu rządu sowietów 
ronyjskieh Som tt Rvssia (tygodnik) wyda 
wayego w Nowym Yorku

Zarazem dHer* się tym aiasopismom 
debit poeztowy wskutek ich Wybitnie anty
polskiej tenienoyi.

Na mocy § 7 a, usttwy z Jnii 8 maja 
1369 Nr. 66 Dz, pr. p, zakazuje się rozsze
rzania na obszarze admiaistraeyiujm Mało 
pilski dziennika rniklego Ukraiński sseso- 
denni Wisły wydawanego w Nowym Yorku 
przez Komitet z graniczny ukraińskiej party i 
komunistycznej.

Zarazem odbioia się tema ęz&sopismu 
debiut pocztowy albowiem szerzy tendeneyj 
-u  fałuzy we, ujemne wieści o Państwie Pol 
skiem i krzewi zasady toniuuiatyczne.

Rozporządzenie 
M inistra spraw  Wojskowych w porozn- 
n len iu  n M inistrem  Skarbu w przedm io
cie wykonanli. ustawy z dnia 4 lutego 
1920 r, o przyznaniu dla byłych wojsko- 
wynh a rm ii roasyjskiej i  an stryaelie j, 
jak  toż dla wdów i a le ró t po n ich  pozo
stałych, nadzwyczajnego dodatku drożyź- 

nlanego do zasitnóir em ery ta lnym .

Na zasadzie art. 3 ustawy z dnia 4 Iu- 
tezo 1920 r. (Dz Ust. Bi. P. Nr. 18, z 1930 r. 
poi. 68) srrządza się co następuje:

§ 1. Za pobory emerytalno, j * i  y* 
wdowią lab siorocą uwai*ć naleiy w zna
czeniu art, 1 ustawy z dnia 4 lutego 1.920 r. 
saopatri^ ie  przyzaane odnośnym oaobom 
bądi to na zasadzie wojskowych przepisóv 
emerytalnrch ogólnie w Rossji w dniu 1 li
stopada 191 r. i w Austryi w dnia 1 listo
pada 1918 r. obowiąwjąsycb, hąia też na 
i; sadzie spbcjalryob u *rm ustanowinnych 
dla pewnych k«tegor<j osót wojskowych, nie
objęty h ogólnemi przepisami etierytalnemi 
(maiatrzy arsenpłn, pobierający zifciłai ż hc- 
miietu Aleksandrowsziego i Komitetu Ale- 
k8ieiewekiego, kawalerowie krzyta i medalu 
św, Jerzego itp.),

Pod darami z ła-Sri naleiy natomiast 
rozumieć wszeikie czasowe lub stałe zaopa
trzenie, udzielane poza obowiązującemi prze
pisami na podstawie upowałnienio właściwej 
władz? »»ń8tw;wej,

ó 2. Nadzwyczajny dodatek diroijźniany 
obliczać naleiy emei.rtom, wdowom i siero
tom, pobicr. !ąeym dodatki droi ii m  e — 
tylko od zasadniczego zaopatrzenia według 
p^d^nei w art. 2 ust, a ustawy z dnia 81 
lipca 1919 r. (Dz, P. P. Nr. 65 z 1919 r., 
poz 892) skali procentowej, zmienionej usta 
wą z dnia 8 stycznia 1920 r. (Dz. Ust, Rz. 
P. Nr. 4 z 1920 r. poz. 18).

Dia emerytów oraz wdów i sierót, któ
rym nie przyznano fiotyeheras ładnych do
datków droiyiuianych, nadzwyczajny dodatek 
droiyiniauy wynosić będzie:

250 pro, » m  rocznej ^ensyi zasadni
czej do 200 Mk wt /z n '

200 prc. p:zy rocznej persyi zf.sadni- 
ciej do 800 Mk włącznie;

150 prc. przy roemej p msyf zasadni
czej do 600 Mk włącznie;

J00 prc. pn  rocznej ponsyi zasadni
czej do 1000 Mk.4?łąc?nie;

71 prc. przy^oczRcj peasyi zassdi ezej 
ponad 2000 Mk włącznie; ^

30 prc,, p.sy roczaef pensyi siśadńićaej'^- 
jo  2000 Mk włącznie.

§ 8. Przy wypłacie nadzwyczajnego do
datku droiysnianego ensirytom, któ-ym zao
patrzenie przyznano w ublach, t. j. bytjm 
wojskowym armii rossyjiiej, oraz wdowom 
i sieretam po nich po-ós-ałym. należy liczyć 
za jeden rubel — 2 mam 16 fan,

Przy wyplucia nadujezajnego dodatku 
drołyżnitnego emerytom, Którym saop? rże
nie przyznano w koronset, t, i. byłym woj
skowym srnm austryackiej oraz wdowom 1 
sierotom po nich pozostałym, nzleiy liczyć 
za j8dną koronę — 70 feuig^w.

§ 4. Gdyby obliczone w powyisiy spo
sób zaopatrzenie danego stipnia okazało się 

iniisiem  od obliczonego w ten sam sposó^

1IECZY8LAW SMOLARSKI. 39)

WARNEŃCZYK.
S P Y T B K  Z M ELSZTYN/4*

(Ciąg dalszy).
— Dla ciebie to nakłaniałam cię, Spyt- 

k u ! Dla imienia twego i sł&wy, <fla dobra 
kia u, dla ijcift twego. Kochałam ciebie. Nie 
ula biskupa czyniłam to, dla ciebie, który 
byłeś mi w. ówiccie jedyny!

— Przyznałaś się! Gdyby nie to, zaMi 
byłbym oskarłeniom uwiorzył l Broniłaś śoią- 
g iąc  na Zbyszka. O d!a sławy mojej! Oiói i 
sława 1 Rada wzywa mnię przed sąd, i i  po
dążam a s  wojnę >bój >eką. Zbyszko każe spo- 
wiadłó bię, i* nie należę do kaeeriy. Od ko
go zaś wie o tern, co się tutaj dzieje? Nie 
bedę pytfl (!ly wie-, o* ciebie prze ojce w 
Mogile! Dbałaś o dobre imię moje. Pocze
kaj jeno, jakie ono będzie! Ale płatem pie 
pua-.uię obrazy. Ujrsyi* ^v‘ Cłego Przekora 
mnie namawiał. Nie daleko szukać mi po- 
mssezsnia!

Wybieg* i spotkał t a  drodte Kornlcza, 
któiy przybiegł, lękając się nowego gie- 
azozęśeia-

— Koraiez! jbieraj jezdnych. Siodłać 
mi konia- Rusz&my I

gaeh uzzynił 8ię na dziedzińcu. Wypro
wadzano rumaki. Chrzęściła broń. Spytek na
ganiał i pcspiesssł. Noc była chłodna więc 
Asnuflii n» «ię płaszcz, który ktoś mu po
dał N*e fzekał wreszcie, »i się wszyscy zbio- 
rą* Kaz*ł.8°dążać za sobą, a sam roszył jeno 
w koni kilkaaaście. Spusznoio most i orszak

zjechał po stromej drodze kn dolinie, a po
tem pędem pognał za swoim wodzsm.

Krysta została u komnacie oniemitła. 
Nie próbowała tłómac-iyć, powstrzymywać 
Zrozumiał*, iż dzieje się coś strasznego, a 
nieuchronnego jako bywa grom z nieba n:e- 
8podzian'e lecący. Wszystko to, co szczęściem 
było, odleciała jak ptak bezpowrorny. Go bu
dowała od lat, w zniszczenia nagłem w giu 
zy się zapadło.

Gi»s bi*gł. Trw ałe pacierzy kilkanaśc 
mote kilkadziesiąt, Wiele już minęło chwil, 
a ona ndawała się stjszeć jeszcze tętent je 
źdźców po skalistej drodze.

Przybiegła służebna jedna i druga.
— N* niebie łuna, jakoby Uszaw pło

nął ! Palą się zabudowania biakupa z Oleśnicy

X \ III.
Samotna Krysta usiadła w iabie swejej 

i njęła dłońmi ręczną rote.
Oto na polach leżj śnieg. Jest dzisiaj 

dzień Wigilijnj.
8 pytek przebywa w Usze wie a od c t * u  

ostatniej wyprawy do Zamku nie powrócił.
Wie Krysta, iż potępiona jest w jego 

oczacb.
Jzkże inaczej zresztą m ćrf ją osądzić, 

iż przed laty porozumiewała się z wrogiem
jego śmiertelnym.

Jakże wytłumaczyć mu zdoła, iż eo rz>  
niła, czyniła nie, dla tamtego, ale Saytka 
takiego, jakim chciała go miłować, rycerza 
prawego i dzielnego, który nad zawiść swą 
przenosi dobro i pokój kraju ojczystego.

Zdradziła 41nń pierwszego ukochanego 
z pned lat, który w ciemnym grobie spo
czywa,

Oddsła panu melsztyńskiemn serce swe
i chciała nowe żyoie ma otworzyć.

Ulitowała się nad tą nieszczęsną duszą, 
bu»zl wą, aie w porywaeh swoich szlachetna, 
nierówną, ale w namiętnościach swoich tak 
gorącą.

Rycerz dzielny i silnyI Przecz-że nie 
iest pierwszym w awoim królestwie? Spra
gniony czci i sławy, czemuż w buizę podąża 
coraz grrźniejezą.

Jeśli chciała by oastąpił od swoich 
błędów, ezyż nie óayniła tego dlatego ty 1L.o,
ii  kochała go, a lękała się o zbawienie jego 
duszy ? Jakat to twarda moe łamie wszystkie 
dążenia jej i w jsiłki!

W tej chwili Krysta stoi sercem przy 
8pytku, stoi przy takim, jakim on jest. Wis, 
te krzywdzą go i w obronie jego poruszyłaby 
cały świat. Niwaci^ tineło jaj, rKacaia £0 aa 
zgubną drotę,

— K -.Lim cię choć odrącina jestem 
od ciebie. Kocham cię takim, Jakim mógł
byś być, gdyby dsa(J j,yj0 dokończyć
pracy twego odKupien a, Patrzyłam się tuta: 

®̂ >bie, Zui uaryniłeś komunslwiek co złe- 
KO? Puliłeś się do zasługi i cławy. cieszyłeś 
jako dziecko nadzieją przyszłych czynów 
chwalebnych.

Od trą co ni jettem od eiebie, me zrozu
miesz mnie, więć i nie przebaczysz, W two- 
ioL oczach narzędziem byłam je»° wrogów 
twoich. Jh przecież miłuję cię, litościwym 
porywczym, nieszczęsnym i rycerskim, o 
Spjtku!

Wgpólnie cierpimy rycerzu.
Chrystucowa łza, która upadła na świat!
Wiiczór Wigilijny jest i płomień pali 

się na kominku, Jjmuje Krysta ręezną rotę, 
trąca we strunj i śpiewa starą pieśń, posły
szaną jelicie.) zaczasów dzieciństwa Smętna

ta brliada. przyniesiona przez ryceizy i  Zb- 
chodu:

Na Monsa! wacie, pośród tkał,
Minione to już były lata,
Król Arthus zamek dumny miał 
Wzmesion nad poziom zwątpień świata, 

Słuchając staryeh, świętych dum, 
Pielgrzymów to pospieszał tłum.

— Na Monsalwacie.
Dwunastu wojów było tam,
A każdy śmiały b jł i dzielny,
Kaplicy ItrzegU świętej b rną,
Gdre biegł ku czarze dym kadzielny, 

Cudowną była czara ta,
Chrystcsa w nią spłynęła ha.

— Na Menskiwacie,
Każdy był rycerz walczyć rad,
Więc, gda go zzpał poniósł młody, 
Wolno ma było rassyó w świat 
Na walkę, sławy i przygody.

Agdy go eierpień zmiożył truć,
Do zamka znowu pukał vrćt.

— Na Monsalwacie,
Tak każdy w drogę wesół biegł
I  świetny dążył w obce strony,
Lecz miaast na troski znaleźć lek

n a  jM^graym pochylony,
Gdyż życie ludzkie to ieat ból —- 
Tako powiadał Arthus król

— Na Monsalwims.
Tak każdy z wojów, który jzedł 
Nie przyniósł daru krom cierpienia 
I  choć zasłynął w chwale wnet
Do świątnic tęsknił swych milczenia, 

Gdyż życie lnizkie to jest ból, 
Służbę mi dalszą, króla, zwól!

— Na Mocsalwaeic.
d?'irzy



zaopatrzenia aiisfego stopni* — wówcras 
zaopatrzenie wyższego stopnia należy zró
wnać z zaopatrzeniem bezpośrednio niższego 
stopnia,

Pobierając n. p, emeryturę w kwocie 
650 Mk nie otrzyma w m  z aurżącym mu 
rię ustawowo 100 pre. dodatkiem kwoty 
1800 Mk (650+650) leci kwotę 1500 Mk, 
ponieważ najwyższy wymiar dcd>tku nad
zwyczajnego bezpośrednio niższego stopnia 
(600 Mk ) wynosi 900 Mk. & więc eufezytu- 
ra rasem s dodatkiem 600+900 Mk—>1500 
marek.

§ 5. Wypłstę n? dzwyczajnego dodatku 
drożyżn;a*ego dla byłych wojskowych armii 
Tossyj^kiej oras wdów i sierót po nich po
zostałych, zamieszkałych na tery tory** b. 
ssboru rosyjskiego, zarządzają laby Skar- 
bowe, do których przypisano odw inę xao 
patrienie, prsez właściwe Powiatowe Kasy 
Skarbowe.

Wypłatę ntdsw yczajnego dodatki dro- 
żyźniaiego dla byłych wojskowych armii 
rossylskisj, orai wdów i Bierót po nich p - 
its ts łjcn , a zamieszkałych na terytoryum b, 
aaboru austryai kiego, jak również wypłatę 
dla byłych wojskowych armii anitryackiej 
oras wdów i sierót po nich pozostałych, — 
sariądia Sekcja Wojenno-Likwidacyjn* Mi
nisterstwa Sprew Wojskowych sa pośredni
ctwem Pocztowej Kasy Oizczędj ś .i w War* 
siawie.

§ 6 Wszystkie sa e its  od 1 lipca 1919 
r. przypadające raty miesięczne nadzwyczaj - 
nego dodatku droiyźnianego wyasygnować 
nalbiy b-zzwłocmle.

§ 7. W celu uiyskania prawa do po
boru nadzwyczajnego dodatku droiyżaianego 
interesowane csoby powiąiy wnieść podania 
bez opłaty skarbowej do władz wymieiionych 
w § 5 niniejszego rozporządzenia, dołączyć 
do nich poświadczenia, wystawione przez 
zwierzchność gminną miejsca zamieszkania 
i potwierdsoie prs.es miejscową ałrdzę admi
nistracyjną (k..m4irz rsądowy, starosta, w 
miastach zaś w Wj  'ss .wie, Lodzi, Łubi nie, 
Lwowie i Krakowie naczelnik pdicyi), w któ
rych powinno być stwier-isoib, iż petenci 
odpowiadają y.rs.wiJs^aayM w aft. 5 uit. 
a) i b) ustawy p dnia 31 iipea 1919 r. (Dx.
F. P. Nr. fc5 a l9 i9  r. pos. 398) warunku*. >.

§ 6, Jeżeli nara aniony do odbioru sa* 
— eiłku zmarł przed od^un iem  nadswycsij- 

nego dodatku. rk-głe raty wypłacić
pozostałym epadkobi^om as ich żądanie 
po poprzednio* etwieraieiiu ich praw dc 

s.
§ 9. Potrzepny sa  pokrycie nadawy* 

« "  “  i  dod-iku droiyźnianego wydatek s t
rachów uje się wt właściwej rubryce emery
tur, (wojskowi b służby rossyjskiej, wojsKu- 
wi b, sluiby awtryackiej) pod osobną po
zycją:

.Dodatek aadswyezajoy, wprowadsony 
ustawą s dnia 4 iut-go 1930 r. (Dr Ust. 
Jlz. P. Nr. 13 i 1980 r. poi. 68)“.

$ 10. N.iiejsze rozporządzenie wchodai 
w iycie a dnidn ogłoszenia,

Miaisur spraw wojskowych: 
w z.

( —) *osnhncski.
Minister Skarbu:

w a.
(—) Wtinfel".

Z frontów.
* ~

Komunikaty sztabu generalnego.
Z dnia 36 eserwea b, r,

Zacięte ataki bolszewickie n* całym 
froncie ws hodnim aachodzą do wysokiego 
napięcia. Nieprzjrjaciel koraystając ae swej 
przewagi liczebnej i oferując masami rawa- 
leryi, dąiy za wszelką c *ne go osiągnięcia 
reaultstów decydujących. Silne \./alki jakie d 
kilku dni toesą się w rejonie j;aiora M*ssn- 
saól zakończyły brawurową tiicyą oddaiały 
1. dywisyi litewsko - białoruskiej grapy gen. 
Bządk wskiego. Praeciwnik na tym odcinku 
został roabity i wyparty se swoich pozyeyj. 
Zdobyci nasza: Trzydzieści kilka karabinów 
Kasynowych i kilkaset jeńców. O zzeiękśei 
walk świadesyć moża i akt, żo w znanych 
tylko walkach o posiadanie miasta Czernica 
Wielka bolszewicy utracili 600 s&bitycn. Pod
kreślić nui iy wspani.łe współdziałanie na- 
siej artyleryi, która a brawurą wyjeżdżając 
na odkryte pozycys, sadala nieprzyjacielowi 
nadswyciftj eięikie straty. W rejonie Bo
bruje g.% oddziały nasze uprsedsając kontr
akcję przeciwnika dokonały wypadu wzdłuż 
szosy mohylewskiej, rozbiły pn.k p.schoty 
nieprzyjacielskiej i iniszraryly mosty. Dsielne 
oddaiały grupy yoleskisj w zmaganiach a 
wi»bkroó prsuważająeemi siłami lieprayja- 
cleh  od kilku dni brenily r a  dostępu do 
Moiyrza i Kalinkowic^. Na punkty te sostały 
prses dowództwo wojsk: cserworycn ekiero- 
waae wyborowe jednostki pieelnty i kawa- 
leryi. W aUka»L biały adsiał epecyalne od
daiały komunistów i obcoplemi«ńców. Woj
ska nasse wytrwały na swoich stanowiskach 
ai do nadejścia reserw i wtedy gen. Sikor
ski praessodł do adscydowanej kontrakcji. 
Chór nieprzyjacielski został ałamany na linii 
międsy Prypeeią a torem kolejowym łtse 
cayca-KaUnkoWicze, przy Je n  sdobyliśuy 
kilkanaście karabinów maasynowych i zna
czny moteryał wujbiiy. W ciągu całodsien- 
nych walk, belsaewicy utracili w ubitych a 
górą 2000. W walkach tych sostił ranny 
jeden a najdaielniejsajeh oficerów gtupy po
lsk ie j inufor jaady Jaworski. N* potuduie 
od Pryyeci 22 pp. dokonał śmiałego wjpi.ju 
w dłui teru a kolejowego w kierunku na 
Owrucs, gdsie roabil grupując!) się sny nie
przyjaciela, W .rypadaie tym, huiaga- 
nowym ogniem artyleryi nieprayjacielsk/aj 
został sniBicaony aass pociąg pancerny „(Je
nerał Cisoraki*. Konna armia Bidiennego, 
której udało się sająó Jsmilcayn a t  północny 
wschód Zwiahia starała się w ciągu dnia 
wczorajszego rosssersyć swoje powodzenie, 
bohaterski jednak opór lassycb wojsk tasaa- 
chował jej dalsie ruchy. Wszystkie ataki 
iłeprsyjaeiela nr linii rreki ,Słuc*y odparto 
ogniem karabinów inaasynowycb i ł  tyleryi. 
Na południowy -wschód od Latycaow* udało 
się nieprzyjacielowi przejściowo zająć m, Wi- 
renkę, En8rg<cznym kontratakiem a*Biej 13 
dywizji piechoty Wełenka została odajMkana, 
nieprzyjaciel ” yeofrł siy w popłochu na 
wschód tracąc wielu ra»nych i »  nitych. — 
Oddsia*y ukraińskie gen. Pawlenki przerwały 
front nieprzyjacielski pod Bielanami, zajmu
jąc Ciernuijouee i Teklówkę,

Z dnia 27 cierwca 1920,
Wzdłui rzeki Auty i Berezyny wimo- 

io ia  obustronna działalność artyleryjska. Na 
"ółnocntim Poksiu w rejonie Szaciłek nie- 
isyjaciel kilkakrotnie bezskutecznie atako

wał nasse porycye. Na północ od Berezy
ny w rejonie wsi Prudek b- Isseuicy rozbici 
przez mszą wczorajszą akeyę o triy m li bar
dzo znaczne nowe posiłki i stawiają zacięty 
opór. Na południe cd Prypaci zacięte ataki 
nieprzyjacielskie na linii Bsibaiów-Jelak zo
stały odparte. Na linii Uborci i Słaciy od-4 
działy nasze bohatersko smagają się z ma
sami’ iacalery i i piechoty bolszewickiej. Na 
południe od Łuba.n w pomyślnych wypa
dach na nsssem przedpolu wzięliśmy jeńeów 
i karabiny maszynowe,
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliń&hi gen,-poapcr

Sytuacya na froncie.

Kurt/er W arseamli omawiając sytua
cję nr francie pisze: Kcutroienzywa hol- 
ssewfckańą froscio ukraińskim nie osiąguęła 
celu. Armia w porządku i ładzie wycofała 
się niszcząc niejednokrotnie starającego się 
przeszkodzić odwrotowi nieprzyjaciela, W rze
czywistości zaś s jtcacja  na froncie jest po
myślna, Nasza grupa kijowska, którą nie
przyjaciel próbował osacayć, s łatwością wy 
szła z niebezpiecznej aytaacyi wycofując się 
na nakuzt.ue linie.

Prawe skrzydło rrsiego frontu na Po
dolu bei kontaktu z nieprzyjacielem,; a więc 
bez zgoła iadnego naporu se strony bolsze
wików, cofnęło się na zachód powoliu. pla«o 
wo, zatrzymując się na dawiej linii: Dopie
ro we środę za naszymi oddziałami posu
wali się ostroinie bolszewicy lajmując Zmie 
rsynkę i Winnicę i wprowadzając taiu ziowa 
sowiety i riądy komisarzy. Bardziej «a oół 
noc opuściliśmy Kosiatyn, Borśycsów, Żyto
mierz, Korosteń i Owru.cz i oparliśmy się o 
rzekę Sławecinę W tf r. sposób odwrót naez 
na Ukraide l ie  pawinien być rozpatrywany 
jcko przegrana bitwa. E l to ledynie dobrn 
wykonany konif zny ze względów strategicz
nych mi iei,r. Bez porównania waiaiejszą 
rzeczą jesc, ii  bitwa na półsucy rozstrzygnę 
ła się na naszą korzyść, a wszelkie próby 
niep: -yjzeiei- ponownego przejścia do akcyi 
zaesepasij udaremnione.

Konfarencya prasowa
u P ro z y d e u ta  IilitirtrOw.

Guitiiu Waneatotha w sprawozdania 
z kocferencyi prasowej u Prezydenta Mini
strów p<sze: Chwila obecia — ruówił p, 
Grabski — wymaga ogromnego skupienia 
ducna, aby podołać koniucmościom państwo
wym. Zbyt f keewaiijąoo odn^s my s,ę do 
zagadnień państwowych, to tei Bząd nio 
może jedynie ograniczać się dc załatwiania 
kawałków ania, do sy łnisnu rzeczy, które

łyeie przytosi, Bsąd musi mieć plan, w któ 
rym powinna być j-a ?zrta zapowitdi, jak ma 
ncy yosiiępow*.ć, *by wybrnąć z ttndnej sy 
tuacyi i utrsym -ć byt Państwa, Moina t 
osiągnąć tylko przes wytęłotą ofiarną prac 
i wisrę we własue f ły, Trssi» wieri i 
w siebie i działać. Tylko na siebie trzeb, 
liczyć i wierzyć, że własną pracą i ofiar 
adoła uy Państwo- utrzjmsć i swoje cels osi 
gnąś.

Arbitraż czy plebiscyt

Ozeskie Biuro prasowe donosi: l/.m 
stersiwo spraw zrgraniezcych otrzymało o 
peszę z Paryża, red ls  której konferensy 
ambasadorów postanowiła sr?rócić się I 
F ądu polskiego i cies’ ego z ponowną prt 
śbą, aby w najbliższych dn<sch nprecysow ‘ 
swo-e stanowisko co do arfcitrsżu. W i ii 
jego odrsutenia konfereneya jest zdecydcw. 
na wedle możności przeprowadzić plsbie ; 
w kiijliliisrych dnia u.

Ze wrględu na to, że po ostatnie 
dy-iknsyacb wkomisyacb spraw zagraniczny? 
Izby i senatu minister B -neez sprecyso »i 
jvż wobec paf itw kt-alicyjnych ^taiowist 
rządu czeskiego, je.-t kwestya plebiscytu d 
Cieszyna, Orawy i Spiszą jut rosstrzygaię' 
i należy oczekiwać, że plebiscyt będzie prz 
prowadzony w najbliższym czasie.

Z pogranicza spiska-orawskiogc.
Biuro prasove komitetu plebiseytowe 

spisko-orawskiego komunikojo:
Na pogran.ezu spisko orawskiem sap 

nowały stesupki przypominające formaln 
stan wojenny, Po nocach słjchać strzelan 
nę czeskich bojówek urządzających obław 
za polskimi działaczami i terroryzujący* 
ludność. W okręgu haligowieekim faidaru 
ryz czeska spada do domów w których iu* 
szksją działacze prlsey i bije gospodar 
kolbrmi za to, że udńeUją miessk«ń.

Bojówki czeskie cdgr-iżają się otwarci 
że wszystkich obywateli Spiszą, którzy 
się odważyli głosować sa Polską, pomorć j 

Wieczorami i nocą nikt l ie  odw 
się przechodzić z Folsjd na stronę spis) 
gdyż bojówki czeskie natychmiast wszystkie 
wyłapują. Jeżeli się nie da zapewnić be»pi« 
cseń8Żwa obywatelom pohkim na fi piszu, t 
trzeba będzio się przygotować na najgorsi 
następstwa,

Nasze sprawy.
=  R*ec*po8po7.ita podaje, że na proposyei 

Hządu polskiego w sprawie odłożeni* te. 
mina plebiscytu w Warmii i l a  Mazurśc 
nadesrła odpowiedź odmowna,

—• Konferencja ambasadorów po 
przewód Mctwem p. G natona przyjęła o-t 
teamie tekst komunikatu, który będzie w

J S

Stanisław Zarewlcz. 4)

Ateny Północy.
(TVrążenia z Wilna).

(Dokończenie).
Zbliżana sk a, treścią do legendy o ko

ściele Maryackim, oanosi się do n jpięz 
mejez go zabytku średniowiecza jak m eit 
kości t św, A łcy, j'e=t to / ‘dyn; kcśnół 
W iK ńei, budowany w stylu cstrołcku. nie
pospolity szbytec krty^tkiego odcieiia 
gojckiej architektury. Na Bticjecu bzłwo- 
^hwalLi pogzńskiej, Anna, n ;n» W. księcia 
Witolda wzniosła 1392 tę budowę, powierza
jąc jej vylonan<e s^rowzdzonsmu z Maibsrga 
Jenowi ParlakuWi i jego pomocnikowi 
Bjshkemu.

Legenda jednak twierdzi, że budowę 
zaczął mistrz Wojciech z Mińska, a zięć 
jego Jen, który powrócił z zagranicy, mury 
rozpoezęte ostro Bkrytyśował, co tak start g> 
mistrza s.nziło, że rzekł się dalesej budowy, 
oddając aracę zisciowi, zastrzegając się, że
l.u żadaej nie udzieli pomocy i niebawem 
Wilno opuścił.

P i wrócił stary mistrz, gdy bndewa 
była p ra n e  gotowa, a zdjęty cienawością 
jak wygląda dzieło zięcia, poszedł je obej- 
neó. Obaczywszy trcydsieło, uderzony jtgo 
pięknością i harmonią linii, opanowany 
Kfetai piagnieniem aemsty, Gdy wyszli na 
rns-towanie, aby obejrzeć szczegóły kompo
zycji tary Wojciech zdumiony jeszcze 
bardziej, sawtłał w gniewie: „Dyabeł ci 
point gał, niech «ię teras ratuje* i strącił 
i  tw atenania młodego budowniczego. A gdy

ten Biadając, uchwycił siy deski, Wojciech 
mu głowę c*g ą lOłtrikRksł, a Jan martwy 
padł u stóp swej młodej żony,

Trzy iekki8 i zgrabne wieżoczki strze
lają w niebo, harmonijne linie pięki j bu
dowy, pieszczące oko, zwróciły nw>gj Napo
leona I,, który powiedział, zostając pod 
urokiem tego dzieła, że cbętmeby je prze- 
n ój.: na dłoni do Paryża. Po pożarach, które 
zn szczyty wnętrze, rrzyesem i sama budów- 
u 4 r  u l i ,  z siai ten dsway zabytek sztuki 
g untownie odreBti u r  wany.

li dawnych czasów poios ało w Wilnie 
wiele kościołów, fi lormaeya, tak silnie roz
gałęziona na Litwie, staraniem Jezuitów 
upadła zup a możne rody skłonne 
nowinkom itehodnim, powróciwszy l a  tono 
dawnej wiary, jakby żałując za chwilowe 
błędy, wyładowały całą Bwą pobożność na 
funta ye kościołów i LI b-torów, Dz ś jeszcze 
ma Wilno. 17 kościołów dla kultu przezna 
czoiyca, simkniętych lub na csrkwie prze
robionych 11, kaplic 8. Kilka z kościołów, 
przerobionych na eerkwie, oddanych -ostało 
duchowi ń <twn katolickiemu, jak kośeióf św, 
Kazimierza, gdzie był główny sobór, kościół 
i Klasztor Wiiytek i iaie .

Oerkwi 13 i 5 kaplie posiadają prawo
sławni. Klasztorów zaś było 21, rząd rossyj- 
fcki po roku 1862 wsi-jstkie skasował, prze
rabiając gmachy na cale użyteczności publi
cznej lub na więzieni*, bo tych potrzebowało 
najwięcej. Niektóre budynki zoat>ły już da
wnym właścicielom zwróco.e.

Bsąd rcB sjjJr, grzebiący b*swiględnie 
katolicyzm i unitów, prrgrąl tych ostatnich 
pozyskać dla prawosławia, i jak dotąd jeszcze 
twierdzą prawosławi!, ani ci przeszli dobro
wolnie. Zachowało się jednak wiele doku
mentów, które twierdzą zupełnie oo innego

i że to dobrowolne przejście odbyło Bię prcy 
pomsey nahajek, więzień i wygnania. Dla 
tyeh więc dobioin.ln ”cn wyznawców prawo
sławia stawiano liczne cerkwi*, nie dla ri? 
czywistej potrzeby, lecz dD padania miastu 
charakter* roejjShego. Wznoszono je więc 
na nt-jg-ówniejszych punktach miasta, na 
wyniosłościach terenu, aby z daleka widne, 
świadczyły o rossyjskości miasta. Dziś więc 
zarząd miasta i kraju musi postawić sobie 
pytanie, co z tm i  budowlami uczynić, Dla 
zachowania ich nie wiele zt.-hodsi potrzeby, 
bo ludność prawosławna iest nieliczna, pro
fanować zaś się ich nie godzi, Będzie więe 
potrzeba Miele usunąć zupełnie z widowni, 
nie czyniąc rzeczywiście żadnej ujmy ludno
ści prawveławnej,

Bównkż dla nadania rossyjukiego 
wyglądu miastu usUwiano licz ie pomniKi, 
w których t oeł mięciu ludność Qiu3iala brać 
udział dobrowolnie, e ile nie chciała się 
narażać na prześladowanie za nielojalność 
Tak więc na placu Kitedralsym stanął 
pomnik carycj  Katyrsyny, na placu Napole
ona /rzed pałacem gzbernatorskinr pomnik 
Murawiews, w parku » ś  u stop góry Zam- 
Kowcj — Puszkina,

Bossyania, opuszczając W ilio, zabrali 
je z sobą w obawie, any nie podzieliły Iobu 
licmysh dzwonów kościelnych, da^hu mie
dzianego katedry, klamek od drzwi i t. d, 
bohaterowie z nad Sy.8wy rek wirowali 
wezj-stno bezwzględnie, że przytem nie obe
szło się bez kradzieży i prostego rabunku, 
rsccs oesjr wista, zabierano nawet tace i 
liehtarze srebrne, twierdząc, że to biały 
mosiądz.

Bogate skarbj dawnych pamiątek po
siadają liesne kościoły i Bkarbca, d n  tych  
czasów był tego zasób znacznie większy,

ale licznie kontrybucje, rabunki, kasai; 
zakonae w tych skarbach znaczni potw* 
rzyły luki. Mimo to jednak zachowało s 
teg? dosyć wiele n. p, skarbiec katedrali 
posiada kilkaiaś >e cennych gobelinów 
wiele ornatów i isnych przedmiotów.

O wielu z nich taadycya podaje, 4 
pochodzą z darów króla lnb królowyc. 
i m  o wspomuana jest Jadwiga, Nieete« 
nic na tern nie ma prawdy, każdy snaw 
poir&fi w tej chwili poeLo .zenie sabytn 
oznaczyć.

Lisine srebra i rota kościelne poBił 
na potrzeby I ra-owe, pozostało z tego jn 
nie wiele. Chlubić się może katedra | otycfc 
monstrancją tak zwaną Gieraicńska ji 
klasitor Earnardyuów Gasstoidową. Obi 
pochodią z 14 wieku. Piękną monstracy 
pozjadali Dominikaiie ale ta josostawion 
irzes noc w kościele została skradsioią.

Kilka muzeów jak Tow. Przyjaciół Ni 
uki i Uniwersytety posiada wcale znarzii 
ilości pifln?ch i ciekawy eh zabytków 
Cięeó ich najcenniejsjich postradał Uniwsr 
sytet gdyż te Bossyanie uchodzący zabrał 
z sobą, Może losy pozwolą że medyś je od 
zysk*. Istniejące muzeum Murawiewa zawis 
rato wiele cennych zabytku* szczególni* 
w archiwach odnoszących się do history 
powstań i prześladowań. NftjważnieiSze 
najbardziej może kompronrtojące rząć ca 
ski zostały zebrane i wywiezione. Tros 
uległo grabi ?rzy ale i snaezną cięść nrat* 
wano i s*cbowaano,

Stanowią cne bardzo bogaty materyii 
do naszej matryologii.

W wiciu sklepach można dostać cowtj 
zapakowany w stary akt. Za rządów be* 
Biewickioh sporą ilość starej makuUta ■; 
nabyli żydzi, Dziś niestety trudno Jn* ode



tu j  do Czechosłowacji i do Polaki w spra- 
ie oądu rozjemczego oo do Sląikz Cieszyń- 
tego. Potem konfereneya badała sprawo 

dania, dotyczące podziału floty niemieckiej.
=  W Gdańsku^rozpoczęły się między 

elegaUmi polskimi i deleratomi wolnego 
usta  Gdsńika nowe rokowania w sprawach 

olejowych Ze sirouy polskiej sror. adai te 
okowania azef sekcu dr. Wró- el.

=  D iieiniki gdańskie donosili, te po- 
ożenie Polaków, poiostałych poJ papowa 
iem Niemiec jest strasine. N. p. w Pile 
n y  wyborach do rady miejskiej prsessli 
waj Polacy. Jedaakie na po;m:dxesiu rady 
tars*y burmistrz jako przewodaicząey rady 

wyprosił obu radnych polskich za drzwi — 
oświadczając, iż Polscy mogą pozostać xa 
drswiami. Władse rugują Polaków t  mie
szkań, a aa opornych nasyłają Spirfca- 
kowców.

=* Dziennik Powszechny podaje: Wozo- 
raj odbyła s ij w Ministerstwie spraw za
granicznych konfereneya delegacyi do Sp*a 
i  adiiałem przedstawicieli laiiteresowaiycn 
ministerstw. Jak słychać, ogólne kierowii- 
ct*o delegacyi obejmuje b. minister spraw 
zagr-ticznyeh Patek.

Strajk w Gdańsku.
W porcie gdańskim wybuchł strajk 

robotników portowych. Pnyciyaą strajku 
było »aai wistowanie przez strai bezpieezuń- 
stwa robotników ujętych na kradzieży lowi- 
rów przy wyładowywaniu okrętów. Robotni
cy składali uwolnienia aresstowanych i usu
nięcia s portu straty bezpieczeństwa, Gdy 
władse odrzueiły to żądanie, robotaicy rozpo
częli stiaik. Kradzieże w porcie gdańskim 
prsy wyładowywaniu okrętów towarowycn 
przeznaczonych dla Polski prsybrały takie 
rozmiary, ie  musiała się w to wdać koali
cyjna komisya ratunkowa.

Rozruchy w Igławie.

Krwawe zajścia w Igławie odbijają się 
w dal8syra ciągu głośnem aehent w całej 
prasin czeskiej i niemieckiej na CtechozM- 
trassbsyżnie, Jak donosią obecnie dziennnci 
przyszło tam do wymiany etriałów s obu 
str ja . Dsienniki niemieckie sapriscsają prse- 
dewssystkiem doniesieniom dzienników cze
skich, jakoby Niemcy strsełali i  budynków 
atarostwa i rsueaii granatami ręesnymi, na
tomiast berneńskie Lidove Nooiny w spra- 
wosdaiiach swoich prsypisują winę Niem
com i prowokacjom niemieckim twierdząc, 
te  Niemcy pierwsi pocięli strzelać s okien

{domów. Prasa czeska atakuje Tusiara sa je
go eprawoidanie, złożone na posiedieniu se
natu twierdzą*, io nie odpowiada ono pra- 
wdiiwemu stanowi rseciy. Lidove Nooiny dt- 
nosią, że oburzenie wśród Czechów w igła-

brać bo wiele znikło lupełnie wyławia się 
tylko resztki niekompletne.

Wilno jako suro  miasto winno w jak 
najkrótszym czasie utworsyć muzeum, wiele 
rseesy jesicie kryje się po strychach; ginąć 
w ten sposób i zubożając naszą Kulturę.

Miasto asme bsrdio pięknie położone, 
posiada wiele godnych widzenia budowli 
tak świeckich jak i kościelnych. Niestaiy 
wicie * tego dopomina się konieeisej restiu 
racji. A w eelu zabezpieczenia tych okruchów 
przeszłości nie wie!« się robi. Potrzeba sta 
ł«j opieki jest konieczną,

Szczególniej szkolnictwo cieszy się wiel
ką opieką Rządu, Wiele Bikół pcwstało nit- 
tylko w Wii*i« ale i po pro^mcyi, widać 
chęć gorliwej pracy. Liczne Towarzystwa 
cs/nią co mogą ale spoiecieśatwo, które tak 
długo spało s obawy przed re*resją do no
wego życia pobudzić Zsłoż-.-no liczne szkoły 
zawodowe jak, technicifte, handlowe, leśm- 
n e  rzemieślnicze warsztaty i t. p. wyka
zuj-} one znaczne postępy a szczególniej 
usiłowania i to już za wielką sssłagę poczy
tać należy. Uniwersytet mimo skrowabj liczby 
profejord niesie światło prawdziwej wiedzy.

Często odbywają się wykłady poftt 
larne, licznie odwiedzane praez publi
czność.

Towarzystwo muzyczne Lutnia urządza 
często dobre koncert* a innych przyje
żdżających artystów również nie brak, 3 te
atr ludowy w gmachu ratusza, operetka 
w sali Lutai i teatr na Pohulance. Ten aie- 
stety cierpi wieia na niedogodnym położe
niu. Pomsło Wilno budzi się z uśpienia przy. 
milowego i ma wieie zadatków na pomyślną 
przyszłość. Nie będzie nieusprawiedliwioną 
■Mlnieją że odżyje dawne w nim tradycje 
Aten Północy,

wie jest olbrzymie i że oczekują nowych za
burzeń w ozasie pogrzebu zabitych dwóch 
żołnierzy Logj onarze przysięgli, za krew cze 
ska, która poałynęła w Igławie musi być 
pomszczona, Wyzoraj odbył się w Iąławie 
na ryska wiec ludowy, na którem pomimo 
uspokajających przemówień polityków i publi
cystów czeskich nie udało się uspokoić tła- 
mów czeskich, które żądają stanowczo wy
dania ną sąd ludowy uwięzionych Niemców 
a w pierwszej linii uwięzionego burmistrzu 
Igławy Ind&ikę. W ezasio pogrzebu zabitych 
oczekiwane tą ogromne manifestacje, W dniu 
pogrzebu w cs/ej Igławie staną wszystkie 
fabryki i samknięte będą wszystkie sklepy. 
Na rynku w Igł*»ie postawili wczoraj ż >ł 
nerze czescy z powrotem szubienicę: „Ju 
tro będzie sądził sąd ludowy11. W Igławie i 
okolicy panuje silne zaniepokojenie z powo- 
du oczekiwanych nowych rozruchów, Lidove 
Ncviny przygotowują na poważne wyda
rzenia.

Ofenzywa turecka.
Biuro Beutera donosi, ie wojska Mu

stafy Keiaala posuwają się w kierunku Ad»- 
na. Wojenna flota angielska jest skoncen
trowana na morzu Marmora i na morzu 
Czaruem, Wojska koalicyjne w Konstanty
nopolu liczą 40.000 ludzi. Wedle doniesienia 
Htyasa na rozkaz Emira Faysala, areszto
wano w Alepo Emira Mulitaia, uenerzł 
Gourant zapiotestował przeciw tomu, nie 
otrzymał jediak od Faysala żadnej cdpo- 
wiedzi.

Foch o sytuacyi na Wschodzia 
i w Niemczech.

Foch zaznaczył wobec przedstawiciela 
Daily Mail, żs alianci mogą opanować po
łożenie na Wschodzie, paniewai postępowanie 
ich jest zgodne. Jćst ono podobne do towa
rzystwa z nieograniczoną odpowiedzialnością, 
w którem nikt nie może powiedzieć, ie tylko 
pewien kapitał ograniczony poświęca na 
osiągnięcie sukcesu. Armia grecka jest c-zę 
ścią wspólnych aktywów, które będą użyte 
w m tereńe całego pjzedaiębiorstwa.

Go się tyc>.y rozbrojenia Niemiec, to 
zniszczenie 15.000 armat jest tylko jediym 
ze środków zapobieżenia niebezpieczeństwu, 
a ostrożność nakazuje utrzymania jak naj
dłużej pewnego dystansu między Niemcami 
• F rn c y ą  Jeśliby alianci opuścili Ben, 
wbenous Niemcy znajdując aię w pobliżu 
Ostendy, mogliby przy pomoey samolotów 
zaatakować Londyn.

Prawdziwe niebezpieczeństwo tkwi we 
wrogiem usposobieniu narodu niemieekieg). 
Ostatnia wojna dała im pewną nauczkę i 
jest nadzieja, że Niemcy powoli wyrzekną 
się ducha nieprzyjacielskiego Foch wskazał 
także na twórczą siłę nacyonalizmu i ostrze
gał przed międzynarodowymi socyalistami,

Francuska polityka Wschodnia.
W czasie debaty czwartkowej w Izbie 

deputowanych nzd polityką zagraniczną rzą
du francuskiego Millerand oświadczył mię 
dzy inrum i: Nasza polityka na Wszaodzie 
liczy Bię ściśle z naszjmi interesami i tr»- 
dycysmi i przystosowuje nasią akcyę di 
śr d ów, jakimi rozporządzamy Politykę przjf- 
jęlistny od samego początku i rząd francuski 
pozostanie jej wiernym do końca,

Go s ę tyczy Roisyi — oświadczył M l- 
lerasd — dzień, w któ jm  rząd sowiecki 
otrryma charakter rzą^u, w którym przyjdzie 
on do przekonania że niemożliwe jset wcho
dzić w ukis-dy z rządem drugiego państwa, 
a równocześnie podburzać robotników tegcż 
państwa, jak t i  czyni w Anglii, podburzając 
tam robotników przeciwko rządowi, w któ
rym zrozumie że pierwszym obowiązkiem 
rządu jest d trzymanie międiynarodoWjCh 
zoDuwiąz&ń zac.ągniętjch przez poprzednie 
rządy ro&syjBkie, dzień ten będzie dla nas 
miarodajny,

W sprawie Ligi narodów zapewnił Mil- 
larand, że rząd użyje wszelkich wysiłków, 
aby ta idealna konstrukeya atała się jak naj
prędzej rzeczywistością.

Krzyżackie oszczerstwa.

Z Kwidzynia donoszą:
Niemcyew dalszym ciągu fałazywie ia 

formują koalicyę o rzekomych zbrojeniach 
Polaków i napadach na Niemców, Wczoraj 
komisarz Klagder znany ze swojej działal

ności bakaoystyczttei zaalarmował komendę 
wojaka włosciego, że w resursie domu pol- 
rkiego znajduje się 50 uzbrojonych Pola 
ków od stóp do głów i 2 karabiny ma
szynowe

Oddział niemieckiej policyi w towa
rzystwie dwu włoskich oficerów udał się do 
resurzy gdtie przeprowadził gruntowną re
wiry#, Oczywiście żadnej broni nie s**l- - 
ziono. W związku z tym wypadk;em odbył 
^rezs^ komisyi Pawia orereg konferencyj z 
przedstawicielami komitetu warmińskiego 
celem wyjaśnienia sarawy i obiecał dać P o 
lakom należne im zadośćuczynień e.

N apad  Niemców
na p o c i ą g  w a r s z a w s k i .

Sacnhauerzy niemieccy urządzili na 
dworcu w Olsztynku napad na pociąg jadący 
z Warszawy do Olsztyna a w sx z«gćlnożci 
na panie ks, Ludwikovrą Czartoryską i p, 8s- 
wenę, ioaę dyrektora finansowego przy ko 
misy i międzysojuszniczej w Olsztynie, Kiedy 
pociąg zatrzymał się na dworcu w Olsztynku, 
banda uzbrojonych drabów wtargnęła do wa 
gonu i chcuła obie podróżujące panie wy
rzucić obrzucając je równocześaie obelgami i 
grożąc im kijami. Ks. Gogolewski, obywatel 
tmbrykański, który jechał z temi paniami w 
tym samym wagonie, sianął w ich obroaie. 
Napastnicy rzueili się ul księdza Gogole
wskiego a jedea z bandytów wielkim drą
giem żelaznym chciał go ugodzić w głowę. 
Ksiądz w czas usuaął się i uniknął uderze
nia w głowę, ale otrzymał bąrdzo silne nde- 
l-eaie w rękę. Ani polieya ani służba kole 
jowa nie wystąpiły przeciwko napastnikom. 
O godzinie 12 w nocy pociąg przyszedł do 
O sztyna. Komendant stacyi Anglik był nie
obecny na posterunku, wobec czego dopiero 
wczoraj można było sporządzić protokół » j  
ścia. Ks. Gogolewski jako obywatel amery
kański żądać będzie zadośćuczynienia przez 
swój rząd. Równocześnie w tym atmym wa
gonie zostali napadnięci i ciężko zranieni 4 
sindenei teologii, jadący z Warszawy do 
domu.

Anglia a Gdańsk.

Po Niemczech, Anglia jest pierwsiem 
państwem, które zdaje eobie najlepiej spra
wę z ważności portu gdańskiego, nietylko 
dla Polski, ale dla całego handlu półaocao- 
europejskiego. Od początku obrad konferen 
cyi pokojowej widać było pewne zgorączko- 
wanie Lloyda George’a przy debatach nad 
kwestyą gdańską, którą brytyjski mąż etanu 
tak pragnął rozwiązać, aby Anglia m ała jak 
najwięcej jkorayści. W związka z coraz śei- 
ślejisem łączeniem się Gdańska z Polską 
Anglia, dla której Polska stanowi wogóle 
ważny punkt ekonomiczny, odczuła potrzebę 
założenia specyainego piżma Ihc Polish, Eco- 
nomie Bulletin, z którego też wyjmujemy 
następujący artykuł, dotyczący inszego portu.

.Doszły n a  wieści o stworzeniu i .owej 
linii Gdańsk-Hull dla przewozu pa.ażerów i 
towarów. W ten sposób Anglii coraz bar
dziej opanowuje gałęż handlu, którą wsku
tek rozmaitych przynyn historycznych utra
cił*. Przez wieki całe kraj ten był połączony 
z Pomsą przez morze. Niezwykle ważne sto
sunki handlowe łączyły miasta, położone nu 
wchodnim wybrzeżu Aagiii, jak Boston, Lynn 
i Wisbech z Gdańskie-n, portem Polski. Zdzi
wieniu ogarnia, gdy się widzi te kwunącc 
miasta na Lincolnahiere albo Wash z ich 
wspaniałemi gmachami, kościołami, ratusza
mi, halami targowemi, Skąd się wzięło to 
bogactwo? Przyniósł je handel z Polską 

Z Bostonu wypłynęła 20 lipca 1390 
ikspedycya B •lingbm e’*, której celem było 
«tneizeni6 portu gdańskiego. Ekspedycya 
miała zadania wojskowe i handlowe, a szcze
gólnie chodziło o zabezpieczenie haadlu sp 
gielskiftgo, zagrożony przez zamieszki Litwi
nów. 10 sierpnia d-tarł Boliugbrake do Gdań 
ska, stąd wyruszył pod Wilno, W dwa lata 
później pojechał powtórnie do Gdińska i od 
tego czasu niwiązauo atałe stosunki handlo
wa a Polska, Rokrocznie przybywało flo 
Gdańska najmniej 200 ckrętów brytyjskich, 

Kupcy angielscy zakładali w Gdańsku 
swe domy handlowe i kanreniee, kościoły i 
Olbrzymie spicblerae dla magazynowania zbo
ża. Kolonia angielska w Gdańsku sa czasów 
królowej Asny była najliczniejsza na całym 
kontynencie, Dr, J«ha Robinson, pełnomo
cny minister kiólowej Anglii pis^ł z Gdań
ska, te .nigdzie w Europie niema tylu pod
dany th  brytyjskich co w Gdańsku, Bóg im 
też szczęści i daje catemi garściami pienią
dze*. William Lithgow w dziele swem Z)i- 
scooeries pisał: .Polaka jest bezwątpieain 
źródłem naszego bogactwa*,

W r, 1490 wywóz zboża z Gdańska 
wzrósł dc 27,500 to in , w 1017 to  289,200

to cn ; od r. zaś 1871 stale spadał, aby nastę
pnie juz nieprzekraczać przeciętnie 100.000 
toni.. Gdańsk był jednem z najważniejszych 
m!r t handlowych w północnej Europie, 
Zawdzięczał to swemu położeniu. Wisła 
wraz zgłówiem i twemi dopływami Bugiem, 
Narwią itd. zwoziła do Gdańska produkty 
Prus zathodnich, Polski, a nawet Węgier 
i Litwy i wymieniała je tutaj na towary za
graniczne. Pszenicy jeszcze w połowie wie
ku XIX wywożono z tego portu więcej, niż 
z jakiegokolwiek innego w Europie, z wy
jątkiem chyba Odessy, Biała psienica pol
ska jest sławna na targu światowym i bez
sprzecznie najlepsza w całym haadla bał
tyckim. To samo można powiedzieć i o in
nych gatunkach zboża,

Przerwane zostały te stosunki między 
Asglią a Polską, odkąd Bałtyk stał się „nie- 
mieckiem morzem11. Odtąd Boston, Lyan i 
Wisbech upadły, a rozwinął się n&tomiaat 
Fuli, z którego teraz mogą być na nowo 
podjęte stosunki z Gdańskiem. Dzisiaj Pol
ska powstaje znowu, jako sojuszniczka An
glii i co ważniejsza jako mocarstwo o nie
ograniczonych możliwościach politycznych, 
ekoncmiczayeb i handlowych, Z chwilą kie
dy Polka odzyska swą własność, Hall podej
mie dawne stosunki, które obu krajom przy
niosły tyle korzyści,

W Anglii dwie są opinie co do Gdań
ska. Politycy są za wolaem miastem, które- 
by nie zerwało wszelkich węzłów a Niem
cami, ekonomiści żądają definitywnego przy
łączenia Gdańska do Polski. To ostatnie 
puzekonanie ooraz bardziej przeważa.

Z Niemiec.
Rada ministrów niemieckich zwróciła 

się z zapytaniem do ministra sprawiedliwe- 
śai, ezy potrzebna jest u4awa, aby znieść 
powszechną służbę wojskową w Niemczech.

Minister sprawiedliwości oświadczył, 
iż powszechna służba wojskowa jest zniesio
na w Niemczech przez niem/eckąkotstytucyę, 
tak że nie potrzeba żadnych specyalnych 
ust*w, których żąda kcalicya w awej naj
nowszej nocie.

Berliński korespondent Matma w ten 
sposób przedstawia obecne położenie w 
Niemczech. Dwie parćjś atają do walki ze 
sobą. Spartakowey i organizacya bałtyeka. 
Siartakowcy działają w różnych dzielnieaon 
Berlina, natomiast ciłonków orgaaiaacyi bał
tyckiej w Berlinie nie wiiać, lecz działają 
oni głównie w Monastyrze (Munster). Obie 
party.- posiadają swoich znoleaników wśród 
robotników.

Kanclerz rzeszy niemieckiej w ponie
działek przedstawi parlamentowi nowy ga
binet i wygłosi mowę programową. Posie
dzenia parlamentu zostaną przerwane do dnia 
1 lipca z powodu konlerencyi w Bpaa,

Ze ówlata.
a  Bgecepospolita donosi, ie rząd ło

tewski zwióńł się do rosiyjskiej rady komi
sarzy ludowych z propozycyą przeniesienia 
rokowań pokojowych z Moskwy do Rygi.

=  Jak donosi Rzeczpospolita dnia 20 
lipos b r. odbędzie się w Ryds konferen
cji pańitw nadbałtyckich. Uprócr państw, 
które dotychczas były zapraszane weźmie 
udział w konferencyi również i Ukraina,

=  Wysoki komisarz dla Pilestyny 8ir 
Herbert Samuel przybył do Rzymu i złożył 
wizytę w Watykanie w towarzystwie posła 
angielskiego lorda Eiwarda H ay’a.

"  Liga nsrodów wystosowała wezwa
nie do rządów wszystkich krajów o nadsy
łanie pieniędzy celem zwalczania epidemii 
tjfusu i innych chorób w Polsce i w kra
jach sąsiednich.

— Sundey Herald twierdzi, iż misya 
K ram aa powinna być > w&iana za zupełnie 
nieudałą, albowiem nąd  aawietów nie mógł 
upewnić bezpieczeń twa dla wysyłanych to
warów.

=- Król grecki wyjechał z Paryża do 
Smyrny.

=  Izba deputowanych uchwal ł» jut 
kredyty na Ligę Narodów i pół miliarda na 
operacye na Wschodzie.

«» Władz* szwedzkie wykryły na ża
glowcu niemieckim udającym się do Bang
koku z ładunkiem rzekomo żelaza 600.000 
nabojów karabinowych^

=  Komitet prawniczo-doradczy priy 
Lidze Narodów postanowił zaproponować Ha
gę na miejsce nieustającego trybunału mię
dzynarodowego,

— Komunikat urzędowy głosi, i« Gre
cy zajęli szereg miejscowości; straty tureckie 
znaczne.



>=3 Rząd niemiecki wręćaył w piątsk
na Qaai da Ors?y Betę w której pissi « -włó
kę dla całkowitego ewakuowasia s t'e fr ne- 
utralmej aa lewym brzegu Renu, która ma 
być ukończoną do 10 ltpca b, r.

=  Konfereaeya rady ekonomicznej 
z Krassinem nie zadowoliła ani Francy/ ani 
Anglii. O b r t d ’>iacT o d n i e ś l i  w r a i e  
n i e ,  i e  od d e - c g a e y i  r o s s y j s k i e j  
l i e  m o z a a  u z y s k a ć  n i c  o k r e ś l o n e 
go, Krsssia nie mógł dać odpowiedzi napy
tania, dotyeiąte bespieest-ńsiwa handlu w 
Rossy", a sape^ai ł  jedynie, ie ładne trans
porty hasdlone nie mogą być dokonywane 
przez wikogo 'nacgo, jak tylko przez rząd 
aowiecki,

+
Dl. LUDWIK RYDYGIER.

C:cs po cii8;a biir. w n*uvę polską 
Sarsze fpckotanie kładzie się do grobów w 
chwili właśnie, kiedy powatają-e ze zgU 
szctów i popiołów wojennej zawieruchy Pań
stwo Polskie, tak bardzo potrzebuje jego do
świadczonej rady i przykładu Łudzi braknie 
nam, luk powstaje coraz więeej, a nie ma 
ich kim wypełn;ć.

S. p. Ludwik Rydygier zmarł w sobotę 
o godz, 4 min, *0 po poł. nagle w kaneela- 
ryi adwokackiej, dokąd przybył celem omó
wienia interesu majatkow go, z pozoru zda
wałoby się w pełni a;ł i zdrowia. Jeszcze 
w piątek pod kriezzór zetknęliśmy się z nim, 
a swoboda, z jaką prowadrł rozmowę, niczem 
nie zapowianała, łe w dwa dni półaiej wy
padnie nam ze szczerym is 7em pisać pośw;ę- 
cone mu wspomnienie posgossse.

Był to typ oryginalny i piękny, Postać 
jego w ynlsła, czy to dawniej latem, w płó- 
c ie z t e ®  bhleuo sbr snu  i słomkowym kape
luszu z szeroką kresą, czy w ostatnich cza
sach w pohkun mundurze generalskim, po
wszechną zwracała na siebie uwagę. Znany 
był teł w szerokich kołzeti Krakowa i Lwc- 
w», wysoko ceniony jak' ycwaga naukowa 
światowej sławy i cbiiurg saakomity. Posia
dał riezawodaie słabostki, iik  kałda zresztą 
indywidualność, urseraitał jednak otoczenie 

/'-W0jh~-ajeljUQ- ftzycziiw 'o niejedną głowę, 
miał s laą wolę, cbardrter wyraźnie skrysta
lizowany, dragę łycia jaszo wytkniętą, nie 
zbaczał z niej nigdy, choćby to komuś się 
u;9 podobało, kogoś Wół? w oczy

Był pnedewszystkiem bardzo gorącym 
polakim pfctryotą, co mu iywrta pod pruskim 
ongi zaborem bynajmniej in  śaym nie czy
niło; był nadto srcietym, praktykującym ka- 
katolikiem, stając w mieście n^szem aa,«xele 

' stronEi<twa, wjzaiiąccgo taki ł  zasady, kan 
dydując — acz z ujemnym skutkiem — pod 
jego sztandarem podczas ostatnich wyborów 
do Sejwn krajowego,

Przy wyborach padł. z góry nawet pra
wdopodobnie tego byt pewny, aaając ugru 
powania strons’etw n»szych, uwaip.ł jednak 
za wskazane stanąć do walki wyborczej i 
mimo wszystko stanął.

To charakteryzuje człowieka i kaie go 
I szanować i cenić nawet przeciwnikom pcli 

tycznym,
Tak, jak po przybyciu do Krakowa, 

gdrie mimo otwieranego przez rząd a tsfrya- 
cki niechętnie dl* uczelni poLkicb worka, 
postawił na wysokim poziomie klinikę chi 
rurgiezną i »yefcow*ł .zastępy doskonałych 
uczniów — brał wybitny udział we w?syst- 
kieb obchodach i komitetach narodowych; 
tak samo stawi- się bel wahania we Lwo
wie, gdy spostTZH«ł. ii  dla dobra nauki pol
skiej wypada i w Uniwersytecie Eazimierzo- 
wym odpowiednio urządzić kliniki chirurgi
czne ; tak wreszc e — mimo podeszłego wie
k u — uznał za swój obowiązek ibjwat tLki  
oddać swą wedrę ogrom ną i doświadczenie 
żołnierzowi polskiemu, wywalczającemu nam 
Ojczyznę.

Skoro jen:- rybaebła ukraińsko polska 
wojna, ś. p. Ludwik Rydygier zaciągnął sig 
bezwtoczuie w szeregi lekarz* wojskowych, 
choć tego nie uczyniło ^ielu jego znacznie 
młodszych wiekiem kolegów. Mianowavy le
karzem generałem pracował niestrudzenie w 
szpitalach wojskowych, a iłu biedakom przy- 
n ó s ł u!gę i powrócił siły, Bóg jeden wie 
shyba.

Nauka polska straciła przez zgon jego 
wicie, nie mniejsza jednak stratę poniosło \ 
polskie społeczeństwo. Ubyła nam — powta 
rzimy — indywidualność na niezwykłą przy
krojona miarę, człowiek czynu, energii i 
harti,

Jako Foinbńezyk ze szezególnem umi
łowaniem i niozwykłą efiarnoś.ią pracował 
nad pomocą moralną'dla swoićb wsyółkra- 
janćw, a kiedy po znanej tferze we Wrze
śni, nucono basło, bojkotu ekonomicznego 
Prue, ś. p, Rydygier — ctoć to znowu nie 
przypadło do gnstu ufarom urzędowym a 
Wiedeń zabiegał wszelkimi śr o Azami, by tej

hydrze łe» ukręcić — stanął t a  czele komi
tetu ja* nie i wyrażań, nie L r /ją : się po sa 
plecy innych osób.

Z Uniwersytetu lwowskiego, któremu 
niezapomniane oddał usługi, ustąpił przed 
trzema miesiącami i osiadł w Tczewie opo
dal Gdańska, gdzie zm ierzał założyć na 
wielką akatę Instytut chirurgiczny dla nowo 
w polskie posiadanie objętej byłej polskiej 
dzielaiey. Niestety śmierć nieoczekiwana 
przerwała piękne te i poiyteezne projekty.

Ugodził się w Prussch zachodnich w 
Dossoesyrie dnia 21 sieryn * 1850 r Gimaa- 
zyum ukońciył w Chełmnie w 1869 r., a 
medycyny ałuchal w Gryfii, Berlinie i Strass- 
bergu. Dyplom doktorski uzyskał w Uniwer
sytecie w G-yfii po ogłoszenia i obronie 
pr»cy swej „Ezperimentelle Beit/Sge zer 
Lehre von der Wirkung der Carbolsaure*.

Umiłowawsiy ch;iurgię, z całym zapa
łem poświęcił się jej kształcąc się pud kie
runkiem sławnych wówczas chirurgów: Hue- 
ter* Langenbeck*., Luecka, Vogta i Ried*. 
Wybitne zdolności, wytrwał* pracr, p luość 
i zamiłowanie zawodu postawił* go cdrazu 
w szeregu znakomitych chirurgów i w roku 
1878 otworzyły podwoje Uniwersytetu w Je
nie. gdzie wykładał chirurgię, jako doeeut 
prywamy, Chcą*, pracować wśród swoich, 
przeniósł się do Chełmna i t m założył kli
nikę chirurgiczną,

Rosnąca jednak sława młodego chirar- 
ga nie pozwoliła długo pozostać mu w Cheł
mnie. Po powołaniu profesora Mikulicza do 
Królewca, zo/tał ś p, Rydygier zamianowany 
w roku 1887 swyeżajnym profesorem chirur
gii w Uniwersytecie Jaffiellrńskim. Dziesię
cioletnia praca w tamtejszym Uniwersytecie 
wydała nadzwyczajne wyniki.

Ukończywszy pracę urządzenia wewnę
trznego budynku kliniki krakowski j, śp z?rof, 
dr. Rydygier czując jako Polak potrzebę <*c- 
sUwienia Uniwersytetu Iwowakirgo sa odpo 
wiednim poziomie, bez samyiłu przyjął za
proszenie i postanowił przenieść się z Uni 
wersytetu krakowskiego do lwowskiego.

W r. 1897 został uięo zamianowany 
zwyczajnym profeiorem cbuu g i w tutej
szym Uniwersytecie. 1 znów musiał niemało 
trudu, pracy i zabiegów poświęcić urządzeniu 
nowej kliniki. N/ezraiosy odmowami rządu 
austryackiegk, do którego wciął z nowe® i 
niezbfdnemi potrzebami się zwracał, co nr- 
wet w r. 1908—4 spowodowało ostry zatarg 
między nim a rządem, w końcu przezwycię
żał cały szereg trudności i pc stawił tutejszą 
klinikę chirurgiczną na wyżynie odpowiada
jącej wymaganiom nowoczesnym.

Przctmi pisanemi w języku polskim, 
niemieekim i francuskim szerzył sławę nauki 
polsk ej. Naukowa wartością ich imponował 
zagranicy, Nia dziw zatem, ie  otrzymywał 
stim tąi zaproszenia pod stokroć korzystniej
szymi warnikami do objęcia katedr uniwer
syteckich, odpowiadał jednak odmownie., 
cbcąc oddać całą swą wkdzę i siły na usłu
gi Oiczyiuie. Kaidą zaś wolną ehw>lę po
święcał czynnemu udziałowi w łysin poli- 
tyesnera i spcłeeznem.

Ze śmiercią dr. Ludwika Rydygiera 
ubywa nietylko wybitny polski uczony. *ro 
fe<or i świetny pedagog, ale jeden z n»jzna 
kom i-szych, najprocowitszych synów Ojczyzny.

P O L A C Y !
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obreay 
Kresów Zackodeich, Lwów, plac Ma
ryack! I. 10.

Lvt6vi 28 CBerwea 1920.

Knleadwł*.
W t o r e k :  29 czerwca,
Rzym. kat.: Piotra i Pawła,
8r. kat,: Tycfcona,
Słowiański: Wyszomira 
Wschód słońca • godzinU 8 minut 56 

zachód a Jońca o godzinie 15 ^.inuŁ 7,
Tcwperatir: e J.f w poluinf?

23 steswi

Ś r o d a :  30 czerwca 
Rzym. kat.: Emilii i Lic.
Gr. kat,: Mtnniła m 
Błow zński: Cichoeława.|
Wschód słońca o godzinie 8 nsinnt 56 

zachód słońca o godzink 8 15 po południu

— Generalny Delegat Rządu dr. 
Kazimiera Gałecki powrócił wczoraj rano 
a Warszawy do Lwowa,

— Były idtnfster Sjpraw zagrani- ’ 
eznyeb p. Patek wyjełdisi pojutrze do Opo- 
!s celem spotkania się tam z cteskim mi-'  
nistrem spraw zagranicznych dr. Beneszem, 
Tematem zaród obu męłów stanu będsie 
kweatys arbiiratu w sprawie Siatka cieazyń 
•ki«go

— Ks. areylfisknp BattI, nuneyasz 
papirski i komisairz stolicy apoctolakiej na 
terenie plebiscytowym, który wczoraj wie 
czorem przyjechał na Wtrmię, f/rzyjął dziś 
w gmachu, w którym urzęónje komisya 
pleh’scytowa, de!^igicf^• pols»a. Deiegacyg 
przelstawit ks arcybiskupowi konsul pol
ski w Olsztynie ks Woronietki, poesem p. 
Baupre »owit»ł JE  in^eniem Poiaków w»r- 
mińakcib. Mgr, Ratti po dalszych <-r*emó- 
wifniach odeowiedział «zna<zając. ł-> ojciec 
święty pragnie aby Polscy zostali Poltkami 
a Niemcy Niemcami. Ojciec święty iycz^ so
bie, ahy plebiscyt odbył »ię w po-ządk« la  
sprawiedliwością i miłością braterską, Mgr. 
Ratti doriiic/ł, ii iiłu le  bardzo, ie tak pó 
ino mógł przybyć n& teren warmiń':1:: let". 
obecność jego potrzebniejszą była na Slązku. 
Obow ązki powołują go znoyu teraz z powre- 
t: m do Warszawy, wobec czego dłuiej na 
Warmii pozostać nie istoia, ale przy/zeka 
powrócić po plebiscycie kiedy jetro obecność 
będzie pożyteczniejszą. Po przemówieniu JE 
udzielił błogosławieńatwa papieskiego wny- 
stkim obecnym i ieh rodzinom, dr-iś wie
czorem przyjeidła ks. arc Ratti do War- 
szawy,

— W sprawie urlopów wojskowych.
Z komendy miasta otrzymujemy następujące 
ogłosrouie urzędowe:

Wszyscł oficerowie, urzędnicy wojsko
wi i szeregowi, znajdujący się we Lwowie 
ua urlopach wyp .czyakowycb i dla porato
wania zdrowia, ęmają w c<ągn dwu dni od 
pglo^zeuia zgłosić się notuięfzy godziną 8 
a 13 w cddziule VII. Dowództwa miasta i 
placu,

— P . Baliński, prezes Bady m iej
skiej warszawskiej, w przejadzie p-zez 
Bordeaui wygłosił odczyt „0 Polsce" urzz- 
d'.on7 strraniem Towarzystwa h mdlowo-ge- 
ogi aficznego.

— Powrót posła. Do Warszawy po
wrócił p. Franciszek Srąpski prezes pol
skiej misji dyplomatycznej do generała De- 
niki/ta i do generała Wraugla.

— Towary tan ie ją . R w yer PólsJti po
daje, łe za kilka tygodni przybędą do Polski 
z Anglitow ary konfekcyjne w wielkiej ilo
ści. które zakupiono obecnie znacznie ta niej 
niż .poprzednio a to a 2 powodów: najpierw 
dlatego, że od 8 tygodni idzie przez Aaglię 
fala taniości a powtóre i dlatego, ie  fanty 
szterlingów znacznie spadają W ostatnim 
cznsie moina stwierdzić, ie zcaein;e stan a 
ły ryby i m*dło. O 25 pre, staniały jui nie
ruchomości. Drgnęły jut takie wysokie ceny 
ziemi.

— Hojny dar na cele p:eb!seytowe.
Dowodem, i»k patriotycznie uypesob<t»ne je
dnostki eyolscseństwa p, tski-go odczuwają 
waiuość nadchodzących ^lebis-ytów jest 
wspaniały dar dr. Włodzimierz* Wolfi-Krz«- 
czunswicza, który złoiył do rąk Komitatu 
Obrony Kresów Zachodnich kwotę 45 000 
marek na akcyę plebiseotową, Oby obywa
telska ofiarność dr, Krseczunc°Yiczi znala
zła licznych naśladowców.

— Dzieci na wieś. Kol nie dzielą się 
na lecznicze (dla dtieei sfrułlictnych i ra 
chitycznych), oraz na wTscczYnkowe, Pierw
sze obejmują g r u p y : w H ło^kn (50 dz.eci), 
w Zakopanem lub 8iczaw»jcy (50) w Ku- 
źaieich (30), w Szkle (100), w Rabce w za
kładzie (na zmianę 100 dziewcząt i 100 
chłopców), w szkole (40 dzieci), w Sło- 
nem (30)

Kolonie wypoczynkowe bsdą rozmie
szczone w K lop -isce na Padkarpaciu w 
liczbie 36 grup, oraz w Poznfńskism około 
10 grup. Wyayłkt w Poznańskie będzie pra
wdopodobnie sieco spóźniona z powodu tru
dności w wyc&leiieru odpowiednich bu 
dyaków,

O przyjjicin na poszczególne kolonie 
powie się dziatwa w szkołach po ogłoszeniu 
terminu przybycia przez dzienniki,

— Dzieel na  wieś, Babka! Wszyetkie 
uczennice przeznaczone j?rsez lekarzy na ko
lonię leczniczą w R<bce rgromsdzą cię we 
wtorek 29 b. m. o godz 11 przed południem 
w szkole męskiej im Mickiewicza.

— Promocja p. Stefana Kękarskie
go 7K doktor* fil zofii odbyła s ę dz<ś o go
dzinie 12 w uołuduie w auli nowego gma
ch? uniwersyteckego,

v— Ile  zarabiają dziennie piekarze.
Rsecspospolita podaje: Wczoraj o godzinie 
6 wieczorem rozpoczęły się w Ministerstwie 
pracy pertraktieye między deleg*ta7Bi pol
skich Związków zawodowych i przedstawi
cielami magistratu w obecności p. iagsektora 
BobuBzewicza. Po dwugodzinnych peitrakti- 
cyach dosiło z re reie do porozumienia, na 
zasadzie którego piekarze otrzymują co na

st?'<ujp : 100®/,. podwyżkę płac i % fiu 
ehleb^ dziennie (dzwaiej otrzymywali b i  
tów, lecz w zamian, za ukróceuą rację ch 
ba dziennie otrzymiją pracownicy piekais 
deputat żywnościowy taki sam jaki mzji 
wszyscy robcćnicy miejscy, którego dotąc 
piekarze n/e mieli). Pieksrze obsenie zara 
bi*ć będą oprócz otrzymywanych innjcl 
świadczeń 216 marek dziennie,

— Oshotnlcza Legia kob ie t. Z War 
ssawy d- uoizą: Ochotnicza Legia kobiet roa- 
wija się pomyślnie. Stan liczebny tej foram 
cvi wz'noenii się znacznie wskutek napływ’ 
ochotniczek i Lubi na i Płocka. W tych 
dniach wsrn5.3wski batalion zapasowy wysył* 
d/> L^or^a 40 wyćwiczoiyh lrgiosistek dc 
słuiby wirtowniorej.

— Dy re i cy a poent i  telegrafów  we
Lwowie ogłasza:

Obywitele polsry. w których positdaaiu 
są jeszcze przekazy czekowa aocztowej kasv 
cstc*ędn< śei w Wiedniu z czasów przrd 1 
Uztopr.da 1918. zechcą je bez włócznie złoi/ć 
w aaibliiszym urzędzie pocztowym w eelaeb 
rejeatrae»i.

— Otwarcie wystawy prac uczniów i
uiscn’> szkoły aauk< zręczności ,sl5jd* p. 
Luayi Wieser, ul. Sokołe 8 , odbędzie się to  
czerwca Zwiedtaó moi a rd  gedz. 10—1 i 
od 4 -7 .

— Paskarne w popłochu. Od kilku
dni v-idsć znowu n* wystawach olbrzymie 
ilości towarów, po-howauyoh dotąd przez 
paskarzy, którzy spodziewali się zbytki cen, 
Towary te oferują o*i obecnie w sposób 
uprzedztjąeo grzeczny, czując, ii  towar sprie 
dać muszą, bo mzrka polska idzie w górę, 
a dolary spada ą. Publ cm^ść jednak powin
na w dzlezyoł c:ągu wstrzymać sie bezwzglę
dnie z kupnem, ai do czasu, kiedy peskarie 
ssuu prcs<ć się będą i z?.heLuie opuszczą 
ceny. A stanie cię to iui za kilka tygodni,

— Konfiskata lis tu  gen. Dowbora 
M aśnicklego, Prokuratorya poznrńska skon 
fi8kowała numery Kuryera Poenańskiego
Orędownika Rsecsypospolitej< Postępu i Qvńtu 
Wielkopolskiego z dnia 20 b. m , sa zamie
szczenia listu otwartego gen. Dowbór-Muśni- 
ckitgo, który to liot zo»t*ł uznany prze* 
prokuratorię za zdradę tajemnicy wojskowej, 
gdyż ogłasza pewne zarządzenia, niesądaiąee 
si? do 'publikowania prz>>z prasę, Zr odno
śnym wnioskiem wystąpiło D 0. G w Pop
asaniu.

— D ym itr M erełkowsklj n N a o e l  
n ika  Państw a. W si boty o godzi&ie 180 
z'«akcmitT ęissrj rossyje* ż i działacz społe
czny D/mitr Manikowskij przyjęty został 
ns, audyencyi przez Nrcs Uika Państwa. 
Audyen ra trwała półtora gadziny.

— Dla inwalidów polsKloh. Minister
stwo wejny czyai przyg-tawania io  objęciu 
iuotytucyj iuwalidzkich yt Oświęcimiu, guzie 
zntjduja się s?eey*ia* szpital, fabryka pro
tez, szkoła dla inwalidów, różne wsrstatj 
rękodzielnicze i szereg zzbadowań,

■— T atk i „Prom ień" pokutują e/ągle
jeszcze w naszej prasie. Przed kilku dniami 
ogłosił zarząd fabryki szumny i długi arty
kuł, juk to koasumenei iądiią  tutek w pu
dełkach, choć w rulonach są a i o dwie mat
ki tańszo; m y  nie posiadamy w Lr aj a karto
nów, musimy je sprowadzać t  zagranicy, 
wyrzucając n;ep^trz?baie miliony, l  to po- 
draia równocz ńeie towar i t d,

D„tąd — jak powiada znany wiersz-  
wszystko cudnie i wspaniale, leci ua świecia 
uic bez ale, Z tyia momentem zaczyna się 
ironia: Fabryka tutek „Promień* kaie kon
sumentom nabywać rulony, trafiki zaś sprze
d a j  tylko pudełka, Piszemy o «r, 1 tutek, 
który w obecnych c;ęikich czanach cieszy się 
coraz większą wzięt:óc’ą.

Oczekujemy wyjzśnień nowych
— Zbójeckie ceny bab w iejskich. 

Inajzej tego zazw&ć nie moina, skoro drwiąc 
sobie ze wszystkiego, baby wiejskie żądają 
sa litr mleke 15 Mk., za owoce ztś takie 
sumy, łe kupić tego nie może nikt z wy
jątkiem pask&rsy, Co r o b i ą  n z a i  k o m i 
s a r z e  t a r g o w i ,  k t ó r y c h  o b o wi ą a -  
k i e m  j e s t  p o c i ą g a n i e  ao  o d p o w i e 
d z i a l n o ś c i  p a s k u j ą c e  i — p y s k u j ą 
ce baby .  Magistrat powinien już ras prze
cież wglądnąć w tę przykrą sprawę i  pou
czyć obie strony jak przestrzegać należy prze
pisy, Niecrie się to jui wreszcie skończy, 
bo wstyd o tern pisać 11

— W alne zgrom adzenie Związku 
litera tów  polskich odbędzie się we wtorek
29 b. m. o goiticie 10 30 w lokalu Otueły 
Lwowskiej.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie przewodniczącego.
2. Zitwierdzenie statut*,
3. Wybór Zirządu i komisyi kontrolu-

jąeej.
4. Wolne wnioaki.
Ze względu na w&inrść straw  wska

zane jest jak najliczniejsze uczestnictwo lite
ratów polskich, zamieszkałych wt Lwowie.



Ofiary i  pokwitowania.
(Złożone w Administracji). 

jNa plebiscyt: Uciniowie kl. I b. i III. 
do VII. gimnazjum im. króla Stefana Ba 
torego w? Lwowie 765 Mk, — W numerze 
143 z dnia 26 czerwca b- r. wydrukowano 
mylnie nazwisko nau* zycielfei, która złożyła 
66 Mk. na okręt polek ch dzieci: Buchsti- 
bówna zamiast Klara B u s c h a k ó w n a .

— Wlee pro testu jący  przeciwko nad
użyciom na terenach plebiscytowych i pr*e 
ciw przyspieszonemu tyrminowi głosowani* 
na Vn armii i Mazurach, odbędzi: s;ęw ew io 
rek dnia 39 rserwca b. r. o godzinie 11 w 
Bali „Sokoła Macierzy", R«ferat na tym 
Wi<’cu objął prof dr. Stanisław 8t*rcvński. 
Wstępne słowo wrgłori ks. kanonik Dzię- 
dzielewicz

Komitet obrony Kresów eachodnich.

— Rom ans nczelwej kobiety. Dra
mat pod tym tytułem który od daisiai uka
zuje się w „Apollo*, zasługuje naprawdę na 
miano dzieła prawdziwej sztuki, które na 
dłuższy czas poz:s»ać musi w pamięci. Wy
konawczyni głównej roli, Henny Porten, wy
wiera nigdy n?e zatarte wrażenie i przepro
wadza przez p;ęć aktów prześlicznie postać 
owej kobiety uczciwej, która raz w życiu 
zbłądziła. I  nikt chyba z widzów prędko nie 
zapomni tej cudnej twarzy, pełnej tragiczne
go wyrizu i tej białej postaci i.tulonej słod
ko na miłosiernem łonie śmierci. Dramat 
ten jest naprawdę perłą sezonu.

l l f l  i r a M s i w i i

W poniedziałek, 28 czerwca o godz. 7 
wieczorem „Ptasmik*, operetka w 3 aktach 
Ziel.era z pp. Bugdanowiczówną, Kasprowi 
czowę, Brzeską, Miłoszą, Justianem, Polań
skim, Niedzielskim i Karasińskim.

We wtorek, 29 czerwca o geda. 3 po 
południu „Mamon", opera Masseaetta z pp. 
Towarnieką, Lawcsjńskim, Cyganikiem i 
Homerem.

We wtorek. 29 czerwca o godz. 7 wie
czorem po raz piąty „Chrześniak wo.enuy, 
krctochwila w 8 aktach Henneąuins i Ve- 
bera.

Pożegnanie prof. dr. Jurasza,

Szereg instytu :yj naszych ze smutkiem 
przyjął wadom śc o przeniesieniu się prof, 
Jurasza do Poznania. Najbliżsi jega współ
pracownicy, chcąc dać upust serdecznym 
uczuciom s zarazem złożyć eztrgdaez&u 
profesorowi życzenia na przyszłość, oby 
pomyślną i pogodną, bu na taką tylko zssłu 
guie dr. Jurasz pe znojnym i sbożaym 
żywocie, wysłał swoich reprezentantów 
w sobotę wieczorem na bankiet nożegnaluy 
w salon ich Kasynz i Koła liter^cko-artysty- 
eznego,

I  zaroiło oię od wybitnych w naizem 
mieście oscbistcśei wszelkich zawodów.

Przybyło spore groiu profesorów Uai 
Woisytetu z rektorem dr. Machekem — Wy
dział lekarski jawił się niemal w komplecie 
a nadto przybyli przedstawiciele Czerwonego 
Krzyża, Komitetu dla obrony kresów zacho
dnich i wielu innych instytucyj.

Pierwszy tea«t na cześć dr. Jurasza, 
wypowiedział prezas Koła i Kasyna dr, Vo- 
gel, podnosząc zasługi irguanego na polu 
działalności obywatelskiej, jego wytrwałość 
w rac podjętej pracy, rozumny optymizm i 
życzył mu, aby w nagrodę za wierną i nie
skazitelną służbę dla nauki, ludzkości i do
bra Rzeczypospolitej i wszędzie, i zawsze ota
czano go taką głęboką czcią i serdeczną mi
łością, jrka zię c eszył we Lwowie,

Następnie przemawiali prof. dr. Sie
radzki im, Wydziału medycznego, br. Piniń 
8k< imieniem Czerwonego Krzyża ks, infułat 
Zajchowski im. Komitetu obrowy kresów za
chodnich, prezydent Neumannim m Lwowa, 
Strof, dr Nowicki im. Towmysśw* lekar 
skiego i Rybkowski im. artystów malarzy i 
Tow, sztuk pię rnycb, którego dr. Jurasz 
był przez h t  k !ka prezesem.

Następnie r«d Fryliog wygłoiił gorą 
ce słowa na cześć małżonki dr. Juraiza, 
która z rodu Angielka tak bardzo ukochała 
przybraną O czyznę i synów swych wycbo 
wała na szczerych patryotów,

P, Stefan Komornicki wygłosił wiersz 
plebiscytowy sw^go utworu, pocrem rektor 
Jurasz w dłuższem, bardzo pięknem przemó
wieniu, dziękując za niesłuaziie — jego zda
niem — przypisywane mu zasługi, oświad
czył, iż naszemu to miastu zawdzięcza, iż z 
mizantropa stał się filantropem i wzniósł 
toast «a cześć Lwowa,

Na zakończenie z inieyatywy red F y -  
linga złożono 1700 marek zamiast kwiatów, 
do rosporiądzenia pani Juraszowej.

Cały nastrój wieczorn był bardzo pod- 
dniosły i serdeczny.

Nasze miasto traci z wyjazdem .prof 
dr. Jurasza bardzo wiele. Ubywa nam zna
komity uczony i praktyk; uczynny i ofiarny 
obywatel nie cofający się przed żadną pra
cą dla dobra ogółu, a takich ludzi na kre- 
ssoh wschodnich bardzo potrzeba,

V # S 9 « r # n « p  P .  A ,  T .

Król grecki nie abdykowaf.
P ftr / i  (Hłwas). Poselstwo greckie za

przecza pogłoskom o tbdjkacyi króla Ale
ksandra,

Walki grecko-tureckie.
Paryż. (Hawas) M ttin dowiaduje się 

z poselstwa greckiego, ża wojska greckie 
zniosły doszezętnie XIII. korpus turecki.

Londyn. (H-t js ), Tatejsze poselstw*- 
greckie otrzymało urzędową wiadomość z« 
Smyray. że wojska greckie otoczyły ieden 
korpus turecki, biorąc do niewoli 8000 jeń 
*ów, a*mity i dużą zdobycz wojenną,

Walka z paskarstwem.
Paryż. (Havas). Dzieaniki prowadsą 

w dals-ym ciągu walkę przeciwko drożyżnie 
artykułów ispjiywczyeh, nawołując publi

ciaość, aby nabywała towary tylko u tych 
kupców, którzy działają w kierunku zniże
nia ces.

0 węglei dla Fraatyi.
P aryż . Ambassdor f-ancuski w Ber

lin e Lament oświadczył przedstawicielowi 
Matina, że będzie zabirgał jak najbardziej
0 węg.el dla Francyi, tak bardzo potrzebny 
dla jej odrodzenia gospodarczego. Niemcy 
wedle Laureata mogą dostarczyć wszystkie 
przyrzeczone ilcśri węgla,

Mąka dla Polski.
Gdańsk Przybył tu okręt „Halresite"

1 przywiózł 3938 tonn mąki dla Polski dla 
Puzappu.

Kurs marki polskiej rośnie.
Gdańsk. Kurs m»rki polskiej w sobotę 

przy silnymi popycie, des.edł do 27, prze
kazy na Warszawę 25 i pół.

Rozwiązanie Rad rob ot ni czy cl 
i żeniersKich.

Drezno. Rząd saski rozwiązał wszyst
kie Rady robotnicze i żołnierskie w całym 
kraja.

Stao rzeczy ha Węgrzech.
Budapeszt. (Radio W. E K.) Trwa

jący od tygodnia bojkot przesyłkowy n e 
spowodował w wewnętrznem życiu Węgier 
najmniejszej nawet ujemnej zmiany; prze 
ciwnie widocznem jest znaczene polepsze
nie się apiowizacyi stolicy i miast prow;n- 
cyonalpych, gdyż wielkie ilości jarzyn i owo
ców przeznaczone na wywóz do Austryi, 
weszły na tsrgi miejscowe. Wskutek tego 
ceny spadły tam w krótkim «?»iie o l/8 część 
tygodnia poprzedniego.

Lidność jest z tego stanu rzeczy zado
woloną, Dają się słyszoC głooy, aby ten stan 
utrzymać dłużej w stosunku dc Austryi nie 
zależnie od bojkotu. Krajowe fabryki kon
serw mają zamiar zużytkować nadmiar owo
ców i janyu.

W sprawie zagranicznego rr.edu poczto
wego zarządziło ministerstwo ha.*id‘r aby 
przesyłki pocztowe i telegramy przez Austryę 
za grasicę, nie byty przyjmowana i prze
syłki mogą być jednak dyrygowana do 
Ozechcsłowacyi, ponieważ to państwo nie 
przyłączyło Bię do bojkotu.

Budapeszt. (Ridio W B. K ) i  Sion, 
bately. Przydzieleni do austr. stacyi grani
cznej Faoriug austryaccy kolejarze zapewnili 
<woieh węgierskich kolegów a G 3n»f*lva o 
swojej »ympat?i, s-zuaczając jednak, że nie 
«ą w stasie cokolwiek dla nich uczynić, 
gdyż przed dwoma lygodniami austryacki 
minister kolei zamianował naczelnikiem sta- 
zyi w Faorirg komunistycznego sekretarza 
związku zawodowego. W ja ik rz teg o , że boj 
kot prrHunowany w Amsterdamie jest„d*ie- 
łem wiedeńskich komuuistów. Naczelnik sta- 
cri kolejowej austriackiej Ebenfurth sa^e- 
wnił swego węgierskiego księgę przy rozpo 
zynaniu się Btrijku kolejowego, że będzie 

•śę sArs) mimo bojkotu utrzymać komun! 
kseyę i faktycznie załączył trzr naładowane 
wozy do pociągu osobowego, Jednakie z Wie
ner Naustadt przybył do Ebenfurth oddział 
terrorystyczny, odczep ł te wagony i zmus;ł 
kolejarzy zustryackich pod groźtią pozbawie

nia życie do odesłania tych wagonów z po
wrotem do W. Ne38tadt.

$trajK w Gdańsku.
Gdańsk. W sebotę rozpecz.ł się ta 

strajk persomlu okrętowego wszystkich gdiń* 
■kich towarzystw okrętowych, Priyefyuą 
strajku jest sieu^zględn enie ża l nia nad
wyżki płac.

Gdańsk. Strajk robotników portowych 
w porcie tutejszym trwa w drhzytu ciągu.

Wczortj przei południem zastępca ge
neralnego koml arza u. Jałowiecki aoczrnił 
w tej sprawie energiczne kroki u Towera, 
celem zabezpieczenia transpo-tiw dla Polski. 
Orgau niezawisłych socjalistów J)as frae 
Po li, omawiając strajk ten, stwierdza, że 
przyczyną jego jest wyłącznie brutalne po
stępowanie Sicherheitswehry wobec robotni
ków. Robctniey strajkujący oświadczyli sta
nowczo iż do pracy Rie powrócą, dopóki 
„Sicńerbeitswebra" nie będzie usunięta z 
portu i zastąpiona zwykłą policyą. Gdy 
wojska prnskie opuszczały Gdańsk, zdawało 
się, żs Gdańłk był oswobodzony z military- 
zmu. Tymczasem rsacz ma e«ę przeciwnie,

_ Pod nies inną nazwą Góańskiej policyi 
bezpieczeństwa utworzono pod kieruakiem 
oficerów słynnej żelaznej dywizyi, która pro
wadziła akeyę rabunkową w okolicach nad
bałtyckich, uową formację wojskową. £*• 
cherheitswehra posiada miotacie mis. miota
cie p łu n :eui, aparity lotnicze, srtylery?, oraz 
szeroko rozgałęzioną służbę wywiadowczą. 
To rrsiystko wskazuję, że nie mamy tu dc 
czynienia z policyą, lecz ze stałem wojskiem 
w ciłem t?go słowa zRacaeniu, używanem 
przeciw ku robotnikom.

W końcu wykazuje „d freie Volk’ , że 
stfrpzy buru 3 tn  Gdańska Sahm, który kil
kakrotnie omawiał wielkie ciętary finanso
we Giłńska, zawsze wstydliwie pomijał mil
czeniem b-idżet Sicherheitswehry, której utrzy
manie w Ggańsku koeituje vkoło 20 milio
nów marek rocznie

' p . j r a > ^ A 'r
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W IEO C H W Y TN Y  8IEDR ZEN IER ,
aagiłliklcgo).

(Ctąg dalszy).
Niewiadomo kto aawołzł, lecz skutek 

był taki, że większość rzuciła się do otwar
tego okna, wiedziona dzikim instynktem 
uczucia umykającego wroga, lvb też ogarnął 
ich ten sam zabobonny lęk, który rozpędził 
motłoch na cztery wiatry. Wydrap*li się na 
parapet okna, skociyli w dół na wały i pu
ścili się w pogeń,

Obaurelin rozbijał się jak oszalały w 
igiełku i ciemności, w neei^ąo co sił:

— List!... Gollott... D i maiel.,, w je 
go ręku... l is t !...

Głuchy stuk o podłogę, szamotanie 
wściekłej walki w ciemnościach — p^tem 
ryk zwycięstwa i tryumfu * gardła Cołlot 
d’Herbois.

— Mam lisll Do Paryż* 1
— Dobra naBzal — zawtórował ciężko 

dysząc Gh-uyelin.
— Wiktoryal A teraz Anioł Pański, 

kolego Hśb-rt — zabierz-no klechę, by za
dzwonił na Anioł Pańtki!

Odruchowo Gsllot namteał drzwi i roz 
warł je, wpadła słaba smuga światła z ko
rytarza. Oparł się na chwilę o cddrzwia; 
niezgrabna, jakby ułomna figura odrzynała 
się ostro od jesiennego tła , szpetna twarz

wykrzywiona była złośliwą radością piekiel
ną nienawiścią i okrucieństwem; wzniesioną 
ręką wywijał cennym dokumentem, stygma- 
tem hańbiącym honor wroga Francyi.

— Do Paryża — krzyczał ChaoTelifi 
w uniesieniu — d o ‘rąk Bobespieir’a . t en 
l i s t ! . . .

Poczem upadł zdyszany, wyczerpany na 
krzesło.

Collot, nie oglądając się zawołał ludzi, 
którzy mieli być jego* eskortą do Paryża; 
byli to wybrani piechurzy, wypróbowani we
terani z dawnej st*aiy miejskiej, Oni jedni 
dotrzymali placu w zamieszaniu, nie wyła
mując się z szeregu i natychmiast uszyko
wali się wychodząc z i by za obywatelem 
Collot,

W pięć minut później słychać było tu 
pot i szczękanie zaprzęgu w podwórzu, ko
mendę Collofa i odgłoe kalwakaty pędzącej 
w szalonym galopie jru odległej rogatce Pa
ryskiej.

ROZDZIAŁ XXXIV.
A nioł Pański.

Stopniowo ucistał się hałas ekoło stra
ży fortecy Gayole. Okrzyki i śmiechy rozba
wionej tłuszczy, która prędko otrząsł* się 
i  przestrachu, dochodiiły jak stłumiony ło
skot oddalającej się burzy, przerwany tu i 
ówdzie ostrym, dziewczęcym chichotem lub 
huczną fanfarą trąb.

Itba, widownia gwałtownego zamiesza

nia, strasznej burzy wstrząsającej tylu ser- 
c*mi, gd ia rozegrała się trigedya zemsty i 
nienawiści, miłości i namiętności zupełnie o- 
pustosiała.

Żołnierze rozeszli sfę: jedni w prgoni 
za uczestnikami maskarady, drudzy towarzy
szyli Colofowi ó’Hs>rbois lub Hóberfowi i 
ks. Foucquet’owi, który miał dzwonić na 
Auioł Pański.

Oh utcI n, oszołomiony intensywnością 
swego tryumfu, którego dopiął wreszcie po 
męeząesm naprężeniu wyczekiwania, rozparł 
się w krześle rozmarzony, wpół przytomry, 
lecz uszczęśliwiony i zadowolony. Opuściły 
go obawa i niepewność, wszak dopiął swego 
i już nie dbał ani o śmierć, ani o życie.

Dożył tego, że i swsmi oczyma patrzy 
aa Tspułae unicestwienie i pohińb enie nie
przyjaciela.

Nic g n u  obchodziło, co się stało lub 
stać miało z Sir Psrcy’m i z K*rgueritą. 
Prawdopodobnie Anglik wydostał się oknem 
lub drzwiami, zabrał ze sobą żonę i razem 
pospiesznie opuszczą miasto. Za chwilę za
dzwonią na Auioł Pański, otworzą bramy 
miasta, każdemu wolno będzie adać się do 
portu

A Collot był teraz o milę poza Boulo- 
gne — o milę bliżej Paryża,

Cćż więc znaczył teraz podły, przydro
żny, kwiatek, zdeptany zszarpany, czerwony 
Biedrzeniec?

Usłyszał lekki szmer i drgnął nerwowo. 
Zayewne eoś mi się majaczyło w tym pół
śnie, pół otrętwieniu, które go ogarnęło po

slrtszliwem, śmifcrteinem ?*aowa»ia się przez 
te citery dni. Na chwilę zapomniał zupełnie 
o wszystkiom, co go otzezało, o czasie, o prze
sileni, lecz nztyahmiast wrócił do przy
tomności.

I znów ten lekki szmer, jakby coś lub 
ktoś poruszał się w bliskości.

Usiłował wzrokiem przebić ciemności, 
lecz niczego nie mógł rozróżnić. Wstał i kie
rował się ku drzwiom; były otwarte a lamp
ka oliwna przymocowana do ściany, oświe
tlała korytarz.

OhauTelin zdjął lampkę i wrócił do izby, 
a w tejże chwili uderzył o jego uszy pierw
szy dźwięk dzwonu kościelnego, głoszącego 
Anioł Pański,

Wszedł trzym*jvc lampę wysoko po
nad głową; słabe jej promienie padły w pełni 
na okazałą postać Sir Percy’ego Blakeney’a.

Anglik uśmiechał się uprzeimie. kła
niając się lekko Chauveli»’owi; w rękn dzier
żył ową szpadę toLdańską, dawną własność 
Lorenza Cenci.

— W8*,k to dzień i godzina, niepraw
daż szanowny panie — odezwał się z dwor- 
ską fzeczaością — kiedy nasię azpady miały 
się skrzyżować i to na południowych wałach, 
j* źli się me mylę. Zechce szanowny pan* po
stąpić naprzód, a ja pójdę za nim.

(f)iąg dalszy nastąpi),



licytacye.
E, 231/20. Edykt licytacyjny. Na wnio

sek Anny Zapała strony egzekwującej odoę- 
dzie się dnia 19 lipct 1920 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr, 7 na zasadzie 
satwieidzonych warunków licytacya, aŁgtępu- 
jątych realności: celem zniesienia jej współ
własności ks. gr, Skrzydlua lwh. 220, ozna
czenie realności: aom z piacem obszi rn 50 s, 
Wartość szacnnkowa 4.C20 Mp. Najniższa 
oferta 4.020 Mp, Do realności l»b. 220 ks. 
gr. Skrt/dm a należą następująca przynale
żności: chlewek, ot .ueowazy na 20 Mp. Li 
eytacya niema wpływu na prawa osób trze
cich, które pozostają nienaruszone, Po-iżej 
najniższej orarty sprzedaż nie nastąpi,

Sąd powiatowy, Oddz. III.
Mszana dolna, dnia 17 czerwca 1920, (6471)

K o ik u rs i.
Prez, 12210/20.

E o n k  ars .
(6234 2 - 3 )

W krakowskim okręgu apelacyjnym 
opróżnione są następujące posady naczelni
ków sądów powiatowych a to w Białej, 
Grybowie, Kętach, Radomyślu wielkim, Ro
pczycach, Tyczynie i Tarnobrzegu.

Posady te będą obsadione w VIII. 
lub VII. randze

Podtnia kompetencyjne o wymienione 
posady lut ewentualnie inne opróżnić się 
mogące, naieij wnosić do dnia 15 lipca b. r 
w urodzę ałunowej do Prezesa sądu ape
lacyjnego w Krakowie.

Kraków, daia 15 czerwca 1920
Prezes sąd* relacy jnego :

Walter.

s t o w t f e  u & w : t i£ z c z fa r* i& .

O 1L 455/20. btrona powodowa Ghaja 
Bart i ton. wniosła skargę przeciw stronie 
r ozwanej nieobjętej m uie  s ad<ow*j po 
Baili Bart i tow. o zniesienie współwłasno
ści gruntu, Audyencya do ustnej roipiawy 
została wyznaczona na 26 c era ca 1920 r. 
godz. 8 przed południem w tym sądzie bit rc 
Nr. 4. Ponieważ miejice pobytu strony po
zwanej jest nieznane, ustanawia się p. di. 
Hrabara, adwokata w Kołomyi, kuratorem, 
który ją będzie zastęparał na jej koszt i nie ■ 
bospieczeiistwo uotąd, dopóki ona sim a s ę 
nie stawi i nie Uatinowi peinomoon>ka.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Kołomyja, dnia 17 maja 1920, (.6374)

O Ul 524/20/1. Strona powodowa Jan 
Uhorezok Hrybora w lwauowtacb wniosła 
awirgę przeciw stronie pozwani) Filipowi 
Uhoroznk Hryhójrg o roi wiązu e kontraatu 
dzie.zawy. Audyencya do ustuej rozprawy 
została wyznaczona na 5 lipca 1920 gudt. 9 
przei potnoniem w tym sądzie biuro Nr. 2, 
Ponieważ miejsce pobyin strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia stę p, dr. Jurczeńkę, 
adwokata w Kołomyi, knratoieiw, który ją 
będzie zastępował na jest koszt i mebetpie 
ezeńrtwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i n<e nstanowi pełnomocnika,

Sąd powiatowy, Oddział III,
Kotomyjs, dnia 20 maja 1920. (6375;

0. II. 431/20. Strona powodowa niel. 
A ni.1 Kondrnk w Piiipach uniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Iwanowi Franeus 
o alimenta do 1. cz. 0. Ii. 431,'iu/i. Anśyen- 
cyn do ustnej rozprawy została wyznaczona 
u  25 czerwca 1920 godz. 9 p.zed południem 
w tym sądzie biuro Nr. 4. Ponieważ miejsce 
pobyin strony pozwanej jest nieznane, usta
nawia się p. dr. Czajkowskiego, adwokata 
w Kołomyi, kuratorem, którj ją będzie za
stępował r a  jej koszt i nisDezpiec leastw^ 
dot,d, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Kołomyja, dnia 10 czeiwea 1920. (6373)

O. II. 263/20 (1), Przeciw niewiadome- 
BU z miejsca pobytu Dmytrowi Zal szczu- 
kowi wniesiony został przez Jełenę z Czowha- 
niukow Zaleszczuk i Maryę Zaleszczuk zam. 
Regusz w Głuflikowie pozew o zniesienie 
współwłasności. Na podstawie tego pozwu 
wyznaczono audyencyę do H3tnej rozprawy 
na dz,ań 13 lipca 1920 o godz. 9 przed po 
ludn. b iuo  Nr. 24 tut, sądu. Celem strze
l n i*  praw pozwanego ustanawia się p, dr. 
w tełm n, adwokata w Horodenoe, kuratorem.

j Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w powyższej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, tak dłago dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub j.ełnomocnikr 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Horodenka, dnia 19 czerwca 1920. (6494;

0. II, 252/20/1, Prieci w niewiadomemu 
z miejsce pobytu Józefowi Przjtockiemu Bła
żeja wniesiony sostał przez Maryę Taras, 
córki Pańki., w Siemakoweach, pozew1 o znie
sienie wspołwłaszosci. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczono audyeneyę do ustnej roz
prawy na d.ied lb  lipca 1 20 o gudi nie 9 
przed południem ciuro Nr. 24 tut. uąda. Ce
lem strzeżenia pozwanego w powyższej spra
wie ustanawia się Katarzynę z Karaimów 
Przytocką, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa
nego w powyższej sprawie tak długo dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lnb pełnomocnika 
nie zaminuje.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Horodenka, dnia 21 czerwca 1920, (6492)

G. 1 .372/20/1, Nieobjęta masc spadkowa 
bł. p. (Jhainu Leiby Bracha przez kuratora 
(lisię Br uch zam Schmeiaier w Ob rżano wie 
wniosła skargę przeciw niewiadomym z życ a
1 miejsca pobytu Mojżeszowi Schwer, Beizi 
Schapirer, Sarze Heni Schzpirer, Maiee Scha- 
pirer i Jencie S hupirer, córkom Abrahama, 
prtedtem w Obertynie o własność realności 
lwh 262 gm. Obertyn. Audyencya do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 13 iijca 
1920 r. gouz. 8 przed południem w tym są
dź e biuro Nr. 1. Ponieważ miejsce pobytu 
stiony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
Surę Rfiueh w Obertynie kuratorem która ją 
będzie zastępowała na jej koszt i niebezpie
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie nstinowi pełnomocnika,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Obertyn, dnia 21 czerwca 1920, (6472)

0. I. 162/20/1. P rzerw  Hryńkowi Bi
lińskiemu, synowi lika z Gołogór, wniesiony 
został do sądu powiatuwego Oddi. I. w 2«o 
czowie przez m&łoletnię Paiaszkę Za <>,c ao 
rąk opiekuna Wasyla Bilińskiego z Gułogói 
pozew o ojcowstwo i aliment cye. Na p d- 
stawte pozwu wyznaczono audyeneyę na dz.eń
2 września 1920 o godz, 10 pjzed południem 
bioro Nr. 16 Oeleia strzeżenia praw kurania 
ustanawia się p. Batłaro wicza Michała, adwo
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Hiyńka 
Bil ńskiego w rzeczonej sprawie n - jego 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w są- 
d*ie się nie zgłosi lab pełnomocnika nie za
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 9 czorwea 1920. (6470;

L. 137/20
Obwieszczenie,

(6466 1—8)

Izba notaryaha w Przemyślu wzywa 
wszystkich, którzy po myśli § 25 ust. not. 
roszczą sobie jakiekolwiek preieasye do kau jsi 
notary .sza Stanisława Lucsakowskiego z po
wodu urzędowana jako byłego notariusza 
w firżniatowie, ażeby nszcii-nia swoje w ciągu 
szescin mies/ęcy iicząe t d ama os.atn.ego 
nimojazego ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwiwskiej1' w tutejszej Iziia zgłosili, ite że 
po upływie tego czzen n si,p i zwolnienie 
powyższej kaucyi z pod węzła kaucyjnego i 
wydanie upragnionemu.

Izba notaryalna,
Przemyśl, dnia 12 czerwca 1920.

L, 6672/20 (£363 3 - 3 )
Wzywa się każdego kto rościłby sobie 

prawo do wyrobów tytoniw ^cb łakw^styo- 
nowanych dnia 19 stycznia 1920 w hotel? 
Meilecha Siurmlaufera w Rzeszowie, aieby 
w terminie 90 d .tiowym liczą'-; od dnia ogłu
szani* ginjejs ego zawezwani*, zgłosił się 
w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Bzestowie, 
w przeciwnym bowiem rasie postąpi się 
z prrytrzymanymi wyrobami tyWiiowyjni 
wedle prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 5 czerwca 1920,

C. III. 145/20(1). Prwsiw Iwanowi Bej, 
sy. owi Haw:yłV, którego m ■ eisre pobytu iest 
nieznane, wniesiony został do ?ąiu powiato
wego w Komarnie przez Hryńka Bej, syna 
Ha wryiy, gospoaar-.s w Tatary no wie, pozew 
o uznanie prawa własności i t. d, Na pod
stawie Don u wyznaczona została audyencya 
do ustnej rozprawy na dzień 10 września

i920 r. godzina 8 przed południem biuio 
Nr. 2. Ge (cm strzeżenia praw eozwznego 
ustanawia się p. Annę Bej, żonę Iwana, go
spodyni w Bumnie, kuratorem.

l a  kantorka zastępować będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego keszt i 
niebezpieczeństwo dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Oąd powiatowy, Oddział III, 
Komamo, dnia 18 c.erwea 1920, (6376)

Upadłości.
S. 2/10/ 198. Gdy cała masa konkur

sowa zosUła rozdzieloną, znesi się postępo
wania konkursowe wdrożone do mają ku Ra
fała Gutwirta z Radomyśla, względnie jego 
masy spadkowej i uwalnia stę zarządcę maiy 
członków wydziału wierzycieli i ich zastępców 
od urzędowania. Dla wierzycieli z pobytu 
niewiadomych, tudzież tych, którym ta ucfcwa- 
!a nie tos;,ałs doręc.oną, ustanawia się ku
ratorom dr. Funatekiego, adwokata w Tar
nowie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
T*rnówr duia 31 grudnia 1919. (6490;

p t a k
A- 80/15. Dnia 8 października 1914 

zmarła w Zarabińca ś. p. M .ryc Eocneuek 
z domu Kawka z pozostawieniem koćyc/Lr- 
nego ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsc*, pobytu jej męża a 
ustawowego dziedzica Grzegorzu Bochenki 
nie jest ZLane, przeto wzywa się go, by 
w e ią ji roku zgłosił się w tut. aądzie 
i wniósł deklaracyę do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo
ny z dziedzicam. zgłaszającymi się i z usta
nowionym dla niego kuratorem Jsiiamem 
Rzeszowskim.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, 7 sierpnia 1920. (6139 3—3)

A- 497/19/17, Wezwanie nieznanych 
dziedziców, m *• y a. z Gaaików L-iwo ihowa, 
wdowa po konduktorze kolejowym w Szcza
kowej zmarła dnia 26 października 1919 r. 
nie pozostawiając ostatn ego rozporządzenie, 
Sądowi nie wiaaomo, czy po ostali dziedzice. 
Ustanawia się ąaiem p. Jórefs Maciejow
skiego, naczelnika gminy Szczakowa kurato
rem spamu. Kto zamierza zgiosić roszczeń’e 
do spadku, winie* o tern donieść podpisa
nemu sądowi w ciąga .ednegc roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po npływie tego cznBOkresu wyda 
się spadek tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o lleby zaś praw nie wykazano, spn- 
dek przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Odaział I,
Jaworzno, dnia 9 czerwia 1920, (64C5 1—3)

A, 361/20/4, Daia 22 października 1895 
zmarł w Budnikach ś. p. Iwan Rnbanec. Po
nieważ m ej e pobytu ustawo irych dziedzi
ców Prokopa i  iramiuk , i Doiytra Abra- 
miuka nie jest zasnę, przeto wiywa się ich, 
aby w pm< ągu roku zgłosili się w tnt. są
dzie powiatowym i wnieśli deklaracyę do 
spadkn, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony z dziedzicami zgła
szającymi się i ustanowionymi dla nich ku- 
retorami, a to óia pierwszego Wasylem Ku- 
rylukiem Petra, zas dla drugiego Wasylem 
Abramiukiem z Rudnik,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Z błotów, daia 27 maja 1920. (6478 1 - 8 )

A. V, 100/18. Wezwanie nieznanych 
dziedziców, Leib Ziezler falss Oolas z N?d- 
Górnej zmarł dnia 5 października 1916 w 
Lublinie nie pożo6taw:ając ostatniego roz 
porządzenia. Sądowi niewiadomo czy pozo
stali dziedzice. Ustanawia zatem p dr, W a 
ietyana Bana ba adw w Nadwórn.e kurato
rem spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie 
do spadku,winien o tem donieść temu sądo 
wi w ciąga jednego roka licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spad 
ku. Po upływie tego c z ł , okrętu będzie spa
dek wydany tym osobom, które wykażą 
swe prawa, o ileby zaś praw Ue wykazanu, 
spadek przypaume Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, d. 28 lutego 1920. (6138 2 - 8 )

L. cz. 512/18 (4). Edykt z wezwa
niem nieznanych Sądowi dziedziców. Sąd 
powiatowy w fiadzieebowie ogłasza, łe  w 
dnia 22 czerwca 1915 w Stojanowie zmarł 
Lipa Baral bez pozostawienia rozDoriąłze- 
nia ostatniej woli.

Ponieważ Sądo«i nie wiadomo, e ij  
i którym osobom przysłużą prewo dziensi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadkn z 
jakiegokolwiek/ bądź tytułu roszczenia pod
nieść zamierzają, aby w przeciągu jedmgo 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło
sili i wykazując jo wnieśli oświadczenie eo 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa
dek, dla którego dr. Cńarak adwokat w Ra- 
uziechowie, kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy
znany, którzy się do niego zgłoszą i ewe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczuy.

Sąd powiatowy, Oddtiał I. 
Radziechów, d. 15 lipca 1919. (6983 3 - 8 )

Edjrktaj
w iprawach uznania &&zmarłego.

T. IV. 103/19 (6). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmirłego. Tomasz 
Misiaczek ze Strojcowa urodzcay r. 1871, 
wysłany w czasie mobilizacyi w r, 1914 na 
podwedę wras z wojskami austrya niemi, do
stał się według zaprzysiężonych zaznań świ*d- 
kóar Franciszka Rzeszócko i Fianciszk» Jur
czyka w anin 12 września 1914 do niewoli 
rossyjskiej wraz z tymi ewiadzauii, z który
mi następnie przybył transport na Byberyę, 
zkąd z wiosną 1917 zobizI przydzielony m  
roboty do folwarsu pod Margam polem na 
Ukrainie. W tej miejscowości w kwietnia lub 
mtju 1917 Tomasz Misiaczek zachorował i 
został oddany do szpitala w Maryumpolc, * 
następnie przewieziony jak mówiono doiApi- 
tala do Jekatjryuosławu. Ostatnia wiado
mość o życiu jego była w kwietnia 1917.

Gdy zatem przyjąć należy, że sacko V  
ustawowe domniemanie z § 24 n, a, i § 2 
ustawy z dnia 31 mirea 19i8 Dz. p. p. Nr. 
128, przeto; zarządza sie na wniosek Anny 
Misiaczek żony zaginionego postępowanie, 
celem uznania za imarłego — zaginionego. 
Wy dajb się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. adwo
katowi dr- Bronisławowi Gałeckiemu, któro- 
g r z iraser ue.an.wii, się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymie
nionym

Tomasza Misiaczka wzywa się, aby staz ił 
się przed niżej wymienionym sądem" lnb w 
inny sposób dał znać osw^m żyein. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 15 stycsnii 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 24 b tyczni a 1920. (6077 1—8)

T. 19/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Obrazku 
urodzony 9 piźdiernika 18"9 w Petnatyezach
1 tam zam.eszjcały, powołany w r. 1914 do 
90 pp. przydzielony do twierdzy Przemyśl, 
do tsł się dc niewoli rossyjskiej, w której w 
końc* ezerwea 1915 zmarł w szpitala w Tu- 
szkieńcis,

Gdy zatem, można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzeiiia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ui swy erw, i § 10 usta
wy z 16 lutego 1888 Dz, p, p. Nr. 29. za- 
r.ądzi się .na prośbę M gdalesy Obuszko po
stępowania, calem uznania wymienionej oso
by za zmęrłą i uznanie małżeństwa tegoż, 
rąwartego z Magdaleną z Górskich Obuszko
2 października 1904 w Putnatyczach zs roz
wiązane, a zarazem ogłaaza się wezwanie,

udzielono wiadomości o zaginionym są- 
duwj rlbo p. dr. Joacbiuiowi Sternowi, ad
wokatowi w Przemyślu, Którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą * g ua małżeński 'go,

Michałt Obniżko wzywa s ię , aby 
stawił się przed powpnapynr sądem lub er 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 31 
sie^nia  1919 sąu as ponowną prośbę orze- 
tn ie  ostateczuie o uznąniń za zmsrłegc i roz
wiązania małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 29 maja 1919. (6395 1 - S )

T. 187/19 (5). Wdrożenie j ostępowa* 
nia celem uznania za zmarłego kap E >łi 
biec syn Bazylego i Ewy, urodionj w liro 
zdowicach 3 października 1886, żołn^rz 10 
pp. jako jeniec wojenny amaru z końcem 
czerwca 1915 na Syberyi.

Gd] zatem można przyjąć, że zaistnieją 
waranti ustrwowego stwierdzen i śmierci w 
myśl f  24 i 277 ustawy eyw. i nstawyzlw  
lutego 1888 Dz. p. p Nr. 20, przeto włraż*
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się na prośbę Katarzyny Hołubiec postępo
wanie, celem nzsaail wymienionej osoby ss 
zmarłą a zsrazem ogłasza się, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym aądowihb p, dr. 
Emilowi M .^genslernowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego u*t>na“;i? się kuratorem 
i obrońcą węzła mzłieńskieg},

Jana Hołubca w v ff i  s i ę , ażeby 
stawił się przed siśej zamienionym sądem, 
lub w inny ssosób uwiadomił o swem ty 
ciu. Po bezskutecznym upływie 6 miesię
cznego czasokresu od dnia ogłoiieuia edyktu 
w „Gaze«e Lwowskiej*, sąd na ponowną 
prośbę orssksśa ostatecznie o wniosku.

8ąć skręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 27 kwietnia 1220, (6397 1—I)

T. 147/20 (8), Wdrożenie poatępows- 
uia celem uznania aa zmarłego, Par asika 
Jacko urodzons 13 paź Biernika 1864 w Hoj
n a , tamie zamieszkała i przjnależn®, została 
wraz z całą iodńaą wywiezioną w r. 1915 
do BosByi, gdzie zmarła w grudniu 1915 w 
Budni w g*b. wołyńskiej.

Gdy zatem moiua przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ustawy cyw., wdraia ai</ 
na wniosek Lucia Jacko postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, Wia
domości o zaginionym m ieiy udzielić sądowi.

Pariszkę Jicko wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, o ile 
tyje, lub w inny sposób dał znać o sobie 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wniosek 
po dniu 15 yażdriernika 1920 roku o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 26 marca 1920. (5179)

T. 836/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Moiiesz Haber, 
syn Tobiasta Samuea i Ryfai Bechel Habe
rów, urodzony w r. 1886 w Ustrzykach dol
nych, zmarł w Dobromilu jo  kuczkach 1914 
w czasie inwazji rosnyjakiej.

Gdy zatem przyjąć naleśy, te zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 nst. eyw, i nstt-wy z 16 
lutego 1888 D* p. F- Nr- 20 Pr*eto wdrał*. 
się na wniosek Leiby Me. hia Habera postę 
powanie, celem uznania wymienionej osobj 
za zmarłą a zfrfzew oglsssa się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są 

radowi lub p. di. Trattnerowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego zarazem ustanawia się 
kuratorem.

Mojteara Habera wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem się stawił, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem tyciu. Po 
bezakuteernym upływie sześciomiesięcznego 
czasokresu od ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 7 maja 1920. (6398 1 - 3 )

T. 49/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznam* za zmarłego. Bazyli Horode 
cki syn Aleksego i M«ryi, urodtoty w My 
ślatyczach 24 kwietnia 1886, żołnierz ol 
daUłu robotniczego, zmarł w jesieni 1914 na 
cholerę.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistiłie 
ją warunki watawo^esjo domniemania śmierci 
w myśl § ?4 i 277 u uwy cyw, i oBts- 
wy z 16 lutego 1883 D*. p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Maryi Hc- 
rodeckiej postępowanie, eeiem uzi&ai- wy 
mienionej osoby sa zmarłą i uinrni-' małień 
stwa tegoż za wart go 21 lut.go 1910 w B > 
!anowica;h z Mavyą zBerez .w H ro ieckąis 
rozwiązane, a zarazem ogłusza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
•ądowi, albo panu dr. 8chutz~.anowi„ ad- 
wokitowi w Przebyciu, kiuićgo ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Bazylego HoroJeck ego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bezsku
tecznym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
po ogłoszeniu ody atu w Gazecie, sąd aa po
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 20 marca 1920, (6400 1—3,

T. 261/19 (3). Wdrożenie postępowznia 
celem udowodnienia śmierci Teodora Oaid- 
ców. Teodor Osa.icow urodzony dn 30 maja 
1867 i zamiesik,- ły w Diwinogrodzie Sp. Bu- 
ezacz, powołany został 1 s e.pt.ia 1214 do 
wojska austr. na podwodę i td  tego czasu 
nie ma o nim żadnych wiadomości. Świadek 
Wasyl Bojczuk ve uał ie w r, 1914 był ta 
zem z Teodorem Os^dców w szpitalu wojsko- 
wem w Duchowej na Węgrzech a drugiego 
dnia po jego pobycie w szpitalu Teodor 
U d-itó* zmarł w je, o obecności l zabrany 
Untał do trupami.

Gdy wobec powyiszego jest prawdopo 
dobnem, te Teodor Osadców poniósł śmierć

przeto na prośbę Tesdorki Osalców zarządza \ 
się postępowanie, celem udowodnienia zaszłe] 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól
ne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd, aibo 
8rymon& Adamczuka w Dzwinogrodsie Sp. 
lu *at*i, którego ustanawia się kuratorem aż 

do dnia. 14 września 1920 o zaginionym Te 
odorze Oiadców, Po upływie powyższego cza
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
iowedów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci.

8ąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów. 15 grudnia 1920 (5433)

T, 58/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłe?#, Mykieta Muzyka 
urodź n? 25 września 1891 i zamieszkały w 
Jssowcach Sp. Buczacz, powołany ogólną mo- 
biliz&cyą do wojska austr, armii, odszedł w 
>ole i od t -go czasu nie mi o nim żadnych 
wiadoincśń. Świadek P arło  Kaftan ze.u>ł 
ie służąc razem z Mykietą Muzyka bral 
udział w bitwie pod Iwaigrodem w jesieni 
1914. Po bitwie Muzyki więcej nie widsiał 

nie wie eo się z nim stało.
Gdy zatem można przyjąć, te zajdą 

ustawowe domniemania w myśl § 24 i 277 
ustawy cywil- i § 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr, 128 Dz. p. p„ przetc wdraia się 
na wniosek Janki Muiyka w Ossowcach po
stępowanie, celem uznania za zmarłego zagi
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa
nie, aby udzielono sądowi albo p. Piotrowi 
Górskiemu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 
o piw yi wymienionym.

M kietę Muzyka wzywr się, aby stawił 
się przed niiej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 18 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 5 maja 1920. (5428)

T, 65/20 (3). Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Semko N edziel 
ski syn Oleksy, gospodarz w Bonkowie pow 
Złoczów, odszedł dnia 1 sierpaia 1914 do 
slutby wojskowej, miał wedle zoiuań zaprzy- 
s ęionych świadków Zacharka Krawczuka i 
Nestora i Horbacza w li3topidne 1914 zgi
nąć w bitwie p a  Glarową w Króleatwie 
Polskiem.

Gdy zatem można przyjąć, te zaistnie
ją .warunki ustawowego domniemania śmier 
ń  w myśl *  24 L. 2 ust. cyw. i § 1 i * 
ustawy z 31 marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128, 
przeto na wniosek jego tony Katarzyny Nie- 
diielskiej zarządza się postępowanie, celem 
u«nania drinka Niedzielskiego za zmarłego, 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we
zwanie, ażeby nMelono sądowi lub kurato 
rowi p. dr. Hirschhornowi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyi wymienionym.

Gdyby Semko Niedzielski mimo to żyt, 
w ij ,a ń ę  go, aby przed niiej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono
wną prośbę po dniu 15 listopada 1920 roz 
stizygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 12 kwietnia 19Ś0. (4548)

T. IV, 90/19 (3). Wdrożenie postępc 
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod 
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Czarnorrekach z 28 3ierpaia 1919, listu 
^iiaoego w r. 1915 z Ameryki pmez Piotra 
Lim  k*. or i  zapnysiężoayca zeznań świad
ka lika Łanuka przyjąć należy za udiwc 
duione, i  i Piv. ;ł Łan;ak z Gzarnorzek syn 
Macieja i Paryski urodzony 8 lipca 1883, 
wyemigrował przed 9 łaty do Ameryki, gdzie 
pracując w kop&lui uległ wypadkowi i zmarł, 
Dotąd nie ma o nim żadnej wiadomośei.

Gdy wobec tego jest prawdopodobie 
że osoba wymieniona poniosła śmierć. za
rządza się na wniosek Anny Łanizkowej po
stępowanie, celem udowodnienia jego śmierci, 
a narazem ogłasza s.ę wezwanie, ażeby do 
dnia 1 listopada 1920 albo sądowi, albo p 
dr. Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, któ
rego ustanawia siękuratorem, udzielono wia
domości o zaginionym.

Po spływie tego terminu i y« pnepro 
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 13 kwietnia 1920, (4827 I - I ]

T, 13,17 (19), Wdrożenie postępowa 
nia celem uzuanja za zmarłego, Eugenia Ma\- 
wina z Dobrowolskich Sadowa, urodzona we 
L w o^e dnia 17 sierpni# 1876, wydjlHa się 
z Huaaeyna w grud. du 1903 do Wiunipeg 
(Kanady), wkąd wedle pisma konsulatu w 
Wiirnipeg z dnia 14 lipea 1910 przed 21/- 
latj wyjechała z Tccdcrc* Bżdniek.m s

niewiadome strony, prawdopodobnie do Sta
nów Zjednoczonych północnej Ameryki We
dle wynika przeprowadzonych dochodzeń 
wszelkie dalsze przez jej męża Kazimierza 
Sadowego poczynione poszukiwania is  z:-gi- 
niosą nie odniosły żadnego skutku.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmier:! 
w myśl § 24 L 1 ust. cyw., przeto na prośbę 
Kazimierza Sadowego, geometry ewid, w Do 
iromilu zarządza się postępowanie, celem 
aznania wymienionej osoby za zmarłą, oraz 
małżeństwa Kazimierza Sadowego z Eugenią 
MaWmą z Dobrowolskich Sadową zawartego 
w Stanisławowie wdsiu 3 lipca 1900 za roz
wiązane a zarazem ogłasza się wezwanie 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo kuratorowi p, dr. Samuelowi 
Krab, adwokatowi w Gzortkowie, którego 
ustanawia się t»kie obrońcą węzła małżeń
skiego,

Eugenię Malwinę z Dobrowolskich Sa
dową wzywa się, aby stawiła się przed pod
pisanym sądem lub w inny sposób dała 
znać o sobie. Po dniu 1 czsrwca 1921 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie
0 uznaniu za zmarłego i rozwiązzniu małżeń 
stwa.

Sąd okręgowy, Oddział I? , 
Czortków, 20 kwietnia 1920, (4790 3—8)

T, IV, 125/19 (3), Zarządzenie postępo
wania celem ndowodaienia śmierci. Zaprzy- 
siężonemi zeznaniami świadków Jakóbr 8U- 
siaka, Francm u* Marszałka z PrzysieK i Jaua 
Jareekieg? z Trzcinicy, stwierdzouem zostało 
że Jabób Jsnig* srn Marcina i Katmzy sy 
gospodarz w Trzcinicy, urodzony 33 lipca 
1849 wyemigrował zs wsi rodzinnej do Ame-' 
ryisi przed 40 laty i przed 16 laty został 
tenże w mieście Detroit przez kolej naje
chany i zabity. Bównież stwie.dionem zo
stało, że córka powyższego Honorata t  Jani 
gow Stygarowa, urodzona w Trzcinicy dnia 
2« grudnia 1878. wyjechiła z Trzcinicy do 
Ameryki przed 15 laty i od przeszło lat 10 
nie daje wcale znaku życia i są pogłoski, ie 
przed 10 laty zmarła,

Gdy wobec powyiszego jest prawdopo- 
dobnem, i* osoba wymisńiona poaiisła 
śmierć, przeto wdraia eię na prośbę Mar
cina Śtygara postępowanie, celem udowo 
dnienia jej śmierci, ł  zarazem ogłasza się we
zwanie, ażeby do dnia 1 lipoa 1920 ,°lbc 
sądowi albo p. dr. Gabryazewskiemu, adwo
katowi w Jaśle, którego ustanawia z 4 w a -  
zen kuratorem, udzielono wiadomościJNKgi- 
aioaym. Po upływie powyiszego terminu i 
po przeprowadneniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 30 grndnia 1919. (4912 2 - 2 )

T. 39/20 (2), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Grzegori Bandu
ra uyodaony w Skorodyńcach dnia 8 wrze
śnia 1889 w czasie ogólnej mobilizacyi po
wołany b j ł  do służby wojskowej i przydzie
lony zobtał do 95 «p. Wedle zeznan świad
ka Ludwika Kunsiewicza wds iu24 grudni* 
1914 po bitwie pod Taraowem świadek peł
niąc służbę san.teta wojskowego, znała ł do
brze znajomego mu Grzegorza Bmdurę w 
Usle ciężko raanego w nogę kulą dum-dum
1 po cddaniu go do szpitala więcej się już 
z nim nie spotykał, ani też o n:m nie miał 
iadnyct wiadomości.

Gdy wobec tego przyjąć należy, łe za
chodzi ustawowe domniemanie śmierci 
w mysi { 1 ustswy z 31 marca 1918 Dz. p. 
r, Nr. 123, przeto sanądzt się «a wniosek 
Karoliny Bandura, rolniozki w S :orc łyńeach 
postępowanie, celem at£»nia wymienionej 
osoby za zmarłą i o u sa n ie  małżeństwa 
yego z Karoliną B ndara z d mu Szczepań
ską a zawartegc w Skorodyńcach dnia 28 
kwietnia 1912 za rozwiązane. Wydaje się 
przeto ogólna wezwanie, ażeby ufeislonc 
wiadomości ozsginionym sądowi *ibo p, dr, 
Izydorowi Kozowerowi, adwokatowi w Gzort
kowie, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła m niżańskiego.

Griegorzs Bandurę wzywa p»«j aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dat znać o sobie, Po dniu lb  
listopada 1920 sąd na ponowną prośbę orze
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i roz
wiązania małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków, 30 kwietnia 1929. (4825 2 - 3 )

T, V. 79,19 (8). Zarządzenie poatępó- 
wania celem uznania za zmarłego, Onufry 
Kornyło urodzony w Drag*nówce 80 czerw
ca 1888, rolnik w Dragunówca pow. Tarno
pol, powołany w czosie ogólnej mobilizneyi 
do wojska austryackiego, opuścił od r 1914 
sjroje miejsce zamieszkania i jako żrłwerz 
brafkdział n* wo n>« światowej. Od r. 1914 
nie f lje  o sobie żadnego znaku życia, co 
stwierdza świadectwa urzędu gminnego w 
Draganówce z dnia 8 listopada 1919.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z |  24 ustawy cyw., przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Kleoentynj Kor
nyło postęp o wnnie celem uzoanO n  zmar
łego. Wydaje się przeto ogóińe wezwanie, 
aby edsie-oca sądowi lub kuratorowi * dr. 
Landeso'?!, adwokatowi w T rn-solu, któ
rego ustanawia się obroń-"* wy.iła msłżeń- 
akiego, wiadomości o powyż wymienionym,

Oaufr?go Korayło, o ile żyje, wzywa 
się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub w inny sposób dał .znać o sobie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 15 
grudnia 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i o uznanie małżeństwa za rozwią
zane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 27 listopada 1919. (6018 3—3)

T. IV. 16/19 (8'-. Wdrożenie postę po wa
nia celem udowodnienia śmierci. Na podstawia 
poświadczenia zwierzchności gmianaj w Świąt
kowej małej z 17 marca 1920 i zaprzysiężo
nych zezneń świadków Iwana Solenki, Wa
syla Fryncki i Jana Swierekiego przyjąć na
leży za udowodnione, że Dańko Ńagowski z 
Kotwi syn Piotra i Anny urodzony 22 gru
dnia 1880, powołany dnia 2 sierpnia 1914 
wskutek ogólnej mobilizacji <*o wojska, na
stępnie doatał się do niewoli rossyjskiej, 
gdzie 8 sierpńa 1917 zmarł, jako też żona 
tsgoz Tekla Nagowska ze swemi córkami 
Maryą i A~*ną wyemigrowały w roku 1915 
do Bossyi, gdzie w tymże roku poum erały 
i odtąd wszelki nłuch o nieb zaginął.

Gdy wrdne tego jest prawdopodobne, 
ie osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
ua prośbę Wasyla Fryncki zarządza się 
postępowanie, celem udowodnienia jego 
śmierci, a zarazem ogładza zię wezwanie, aby 
do dnia 1 listopada 1920 albo‘sądowi albo 
p. dr. Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, któ
rego ustanawia się kuratorem, udzielono 
w adomośei o zagi&ioaych

Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło; 10 kwiotnis 1920, (4829 2 —3)

T. IV, 42/lŚr (3). Zarządzenie postę
powania celem uśnan-.a za zmarłeho. N r 
podstawie poświad zpaia urzędu gminnego w 
Btcpisnniku marc;8\ei* skina z ^ .Jn jje tg ra  
1919, oraz zajrzy siętc-fi^ta zeznań świadkó^*^ 
Wojciecha Bajorka. Jana Bajorka, Jakóba 
Kwaśnego i Józefy Kwaśnej, prrzyjąć należy 
za udowodnione, i t  Fawel Kwaśny urodzo
ny 27 giadnia 1875 syn Stanisława i Agaty 
wyjechał w roau 1903 z Bzsp-enaika maro- 
szewskiego do Ameiyki, zkąd ostaurą wia
domość dał o sobie w roku 906 i odtąd nie 
ma o n'm żtdnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć można, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śm;erei w myśl § 24
1. 2 ust. cyw,, przeto zarządzę aię na wnio
sek Józefy Kwaśnej postępowanie, celem 
aznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aieby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p. ad*, dr. Lipińskiemu w 
Jaśle, wiadomości o powyż wymienionym.

Pawła Kwaśnego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał znać o sobie, rłąd tut. na 
ponowny wniosek po dniu 1 listopada 1920 
rozstrzygnie o aznan>u za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Jasło, 1 kwietnia 1920. (4624 2 —8)

T. V. 17/19 (3j. Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego, Teodor 
Mereszezak rolDk z Łubianek, powołany w 
cj asi.ii i gólnc] mob lizzcyi do wi-jska austrya
ckiego, opuśc.ł od r. 191* swoje miejsce za
mieszkania i jako zołuieri b A  udział na 
wojnie światowej, Od czerwca 1917 nie daje 
e sobie żadnego znaku życia, co stwierdzają 
zaprzysiężone zeznania żony, * wedle lernsń 
zaprzysiężonego świadka Stefana Brbachy w 
dniu 6 lipca 1917 padł w Jamuicy od gra
natu nieprzyjacielskiego.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi do nsUwy z dnia 16 lutego 1883 
L. 20 Dz, p. p., przeto zarządza aię aa 
wniosek żony jego Anny Meressczak pcatę- 
powanie, ceiem uznania u  zmarłego, Wy
daje aię przeto ogóUe wezwania, aby udzie
lono sądowi lub kuratorowi * dr. Jampole- 
rowi, adwokatowi w Tarnopolu, wiadomości 
o powyżej wymienionym

Teoaora jraresŁc>ac.a wzywa się, aby 
stawił się przed jjodpisanym sądem, lub w 
liny sposób zesc sohis, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę p , d t ; , 15 g^dn ia  1920 
rołstrzrgm-: r uzBŁ^iu za zmanego i o uzna- 
mu małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 30 grudnia 1919, (6016 2 —8)

T, V, 58/19 (8), Zarządzenie postono- 
wania celem uznania u  zmarłego. Iwan Mu-



9
tyki urbdioo-y 7 kwietnia 1888, rolnik z Hle- 
bje*Va wiojkirgo po>\ l^ r^ p n l, powołany 
w czasie agćJj^j iro lilm e ji  <fo wciska tu 
strrackiego, ojjuś;:jł od r«ka 1914 swojo 
miej^se zan t̂^^W&p.ia i jaV«- zołęiers br?ł 
udział »■<***« Swistozej O# *.1914 Fi ósjo 
o sobi» iaunęgo scaku ifcif, co ptwisróza 
ńwi*dett*'o smisv TTjk^o.!*::ąk wielki z dnia 
2 listopada 1S19 % i jSB srji zaprzysięiriiynpj 
świad'"ów Fraw(i8sk.^ P^dmca i I^ana F/y- 
stv stwirrisonein z«s8 ł w grudi&ja L914 
Iwan S^u yk'- zachorował i zoitał od.-sk»y 
do bspjala, -W kiiks d-u później odczytano 
rozkaz, ii  F a n  zmarł.

Gd) zatem jcrsyjąć należy ie zachodzą 
wymvg: un?wy uznanis go za sn^rłegr,

picoto wdraża m  aa proLbjf jego Zony 
Anny Muzyka p o stę^w -a ie . celem u- 
znania za zmcrłetro. Wydaje się przetc o(óL- 
un w ezran ih , aby udzielono sądowi ub 
kuratorowi p. dr. Ńnseoaamowi, adwokatowi 
w Tarnopolu/ ktdregł ustaanwii siy zarazem 
obron ą węzła małż ós Kiego wiadomo si o 
powyi wymienionym.

Iwana Muzykę, na wypadek gdyby i ” ? 
wzywa s'ę. any przed iiie j wymienionym 
sądem stawił się lab w iany sposób uwis- 
doarł o bwem życiu. Sąd tutejszy aa pono
wną prośbę po dnia 1 paździor. 1929 roi* 
strsygm? o uznaniu za zmarłego i o uzna
niu małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 kwiataia 1930. 15951 3—8)

T. 7 . 38/30 (3)- Wdrożenie postępowa
nia solem uznanib sa zmarłego. Dnayro tir i- 
zdeniuk urodzony w r. 1879, rolnik iT -em  
bowli. powołany w czasie ogólnej mobiliza
cji do woiska ausiryackiego, opuścił od r. 
1914 swoje miejsce scauesrkaaia i jako źoł- 
a :er* br^ł udział w wojnie światowej. Od r 
1914 nie daje o sobie żadkfgo znaku żytia, 
co stwierdza świadt two gminy Trembowla 
z 19 marca 1920,

Gdy zatem można przyjąć, ie zachc 
dzą wymogi uznania go s» zmarłego, przeto

wdraża się i> prośby matki jego Apoloftiiii 
Brezdeuiuk postępowanie, ct ier* uza m'* ecr- 
za zmarłegu, Wydaje uę  przetr ogólne W t , 
iwanie ab? udzielono ^dowi lib  koratoil j

wi panu dr. Patatoffowi, adw okata i w Tar- ;
mopoin, wćadum^śei ? »o*?*.*n wymlenioajia 

Dmytr* Br-zi^ni ka U k  wj giyi, i
tył, wzyws się, aby przed aći *»j wymianie '
aym sądem się s ta r  ił lub v  inny sposób 
uwiadnnei? o życiu. Sąd tut. rs ponowa 
prośbę po dni t J5 aaidtier 19/0 rjzatrzy j
gBie o uznaniu :■% uoaris#?, \

Sąd okręgowy, Oddział 7,
Tarnopol, 9 kwietnia i920. (5950 2—8

I
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Używana urządzenia cogiahi, samo.
chody ouobowe i ciężarowe, mrssyny do obróbki 
drzewa, maszyny parowe i motery, pługi parowe 
i motorowe ma do zbycia

Związek Rolniczo - Handlowy
dJ65 3—3 we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 16.

Din Tre fk a n łó w , Kantyn ■ Konsnnińw!
Julki i Papierki
pokca w wielkim ], wyborze po cenach fabrycznych

jiartBwn a przyboróv do paLuia „Łttoue"

o.n. Michał Hackel
L w ó w , ul. K a z im ie r z o w sk a  I. 4 . '

W \ g l  d e c y m a l n e
poleci, firma

A n t o n i  H a f t k i  S a P i« « a ie g o  3

A l  k  1 1 T l l i R V  J  udPitfUTO WTbOIIS. Dywany i  D y  
■ P H h l  "  wanlki, Ceraty im. M oerosy, Cw 
•  M D  *  tki 1 pnećcleradła ynuiowe fJiaca 

& K Ł 4 D  T A P E T  I P r a c o w n i a  T a p l c e r s k a  
.3g i r .3 -? ; le g  J. ^ p  r g r u l e s  

/ L ' t / 6 w ,  Ś y k a t u e k a  1 .

f l W '  O B U W I E
damskie, męskie, dziecinne, i.jjlepszeyo gatunku

poleca snana firm a

JARÓB SCHEIT, Kejtana 1 4.
L E K A R Z -D E N T Y ST A

B r ?  J a k ó b  G r o b
L w ó w , L eg io n ó w  37  (dawniej Karola Ludwika)

S  Al A  T  O  V  O  T  T  E , 
O L E J E  GARCeOYLE

pierwszorzędnego gatunku do pługów  laotorow yct 
1 innych mtszyn — doataicia. 5924

H I L .  B A D I A N ,  L i n ó w ,
u lica  J a n o w sk a  2 4 .

Kapelusze męskie, damskie I dziecinne
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i najno
wszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 
P ie r w s z a  K rajow a F a b ry k a  K a p e lu s z y  

s ło m k o w y c h  i f i lc o w y c h
RUDOLFA NEUWELTA
L w ó w , B a lo n o w a  3  (wiasny gmach fabryczny^ 
4272  Przystanek tra1 waju H- G. 2 -13

6 6„ Ł U K
handlowo - przemysłowa spółka s ograniuoną poręką

w e  L w o w ie , u l. K o s d u s z k l  1 A-
prowadzi h u r t o w n y  handel towarami żelaznym., 
maszynami i przyrząuami rolniczymi i technicznymi, 
materyałem budowlanym, —  towarami spożywczymi 

1 artykułami codziennej potrzeby.
Przyjmuie oferty i załatwia zamówienia d 11 przydnieprzań- 

skich urzędów i kooperacyjnych Związków.

Komunikat.
S p k > z f e d ł » i  o l i l e b a .

W relu wvkapa» osrgpat o* cbleb p.i o 'rf»  
roipc,ciyuająoy h ę  w środę dnia 10 eterze* 192) 
sscbcą s?ę ł /^ s ić  P T. kupcy rem ow i d?ieinic» 
l ,  I I ,  III. i 17. w f.o *iedui*łek 28 - f,erwca, P  T 
laś kupey rejonowi óz, V i 71. o m  kierowaicy 
koEsrmów j  Zakładów we środę 80 cieiwca.

Gen* ehleba JO marek i aga 800 g »ioó v 
pMostsją nietmienione.
6465 Miejski Zuktad aprow laacyjny,

KAMYCZKI I ZAPALNICZKI
KLINIKA LALEKLwów, Halicki 21

Z a k ł a d  c h e io ic z n e g o  
f a r b o w a n i a  

we Lwowie, Jagiellońska 16-18 
przyjmuje do c h e m ic z n e g o  l« L v w a n la  w rozn a- 
tyoL kolorach, czyk^ozenia i prisunania. — Z le c e n ia  

w y k o n u je  w  p rz e c ią g u  S -e lu  dni.

T. Pompach

XY7I. B. Departament Magistratu.
LB. 1681/2U. 6498

K o m u n i k a t .

L A K U  J  DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY

LEO PO LD A  H ISSA
ffgr L W Ó W , UL. LEDIONÓW  L. 5 3 .

n L l i n i  p a r o w e  i  m a t o r o w e ,  M o tw y ,  
r  1  M i l i  L o k o m o M ie ,  T o k a r n i e  poleca 
* w  „ P I L O T "  L w i e ,  B a t o r e g o  4 .

M A l i  A Z  V \  S O W O Ś C I i  P J S K F U M E B y i

M. Gelb i E. Hajczuk
L w ó w , u l. R u sk a  1. 16.

poluoa swój magazyn obficie zaopatrzony w rozmaite to
wary wchodzące w zakres galanteryi i perfumeryi po przy

stępnych cenach. 5586 1—i.

Magistrat zawiadamia P. T. kupców i kie
rowników konsumów, że karty kontrolę* należy 
zwrócić XTII. B. Departamentowi Magistratu ul. 
Piekarska 1. 11 III. p. w następującym porządku:

I. Odcinki kart ayftowy^h. 
dnia £0 czerwca i 1 lipea 1920 r.

II. Odcinki ka?t solny h 
dnia 3 lipca 1520 r

III. Kuposy §p'ryf,usowe 
daia 8 i b. lipca 1920 r.
Przy oddawaniu kuponów naftowych i spi

rytusowych nakży podać dokładn e sapas tych 
artykułów.

17 Karty cokrcwe Nr. 5 i 6 w od-ębnych 
paki et .eh
a) Kupcy:

Diialnica’ i  dnia 6 i 7 li^es 1920 r,
_ II. ĆŁ-ia 8 i 9 .

III. .  10 i 1S „
IV. „ 18 i 14 ,

V. ,  15 i 16 ,
VI. .  1 7 i l S  „

b) KonsumyLj*
daia 20, 81, 22 i 2S lipca 1929 r,

V. Odcinki kart chlabowo-macznych 
(nki es od 2 /IV 19?0 do 16/VI 1920 r.)

a) k u s e j:
Dzielnica I dnia 34 i 26 bpea 1920 r.

H. .  27 i 28 „
HI. ,  2 9 ’ i O ,

„ IV. ,  31 lip"?, i 2 s^rprtia 1920
„ V. n 8 i 4  s i“r,)Kia 1920 r.

VI. „ 5 i 6
b) K onsuuy:

dnia 7, 9. 10, 11, 12 i 18 sierpnia 1920 r.
Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych 

należy zgłosić pisemnie pozostały zapasy danycb 
artykułów.

Z&UAtż* się. że odbiór kart kont.olnr h za 
się p r z e d k ł a d a ć  o goóiiaia 8-mej rato.

W końcu puypcnrna się P. T. ktnc3mi kie
rownikom koneumów. że jrary koaUłine należ? 
oddawać ś iś le  w w>tei podanych tem ;|aa!i a to 

o<l i r.j;ore'j5 jrrzywuy.
W > Lwowie dn 't 26/YI 1980 r,

n T U .  kauczukowe I metalów? wy-
* L l i u / J l ^ u l i i  bonuje po najtańszych cenach

MAKS GLASERMANRYTOW NIK
l w ó w :

Sykatukn 19

N a t u r a l n a  w a d a  s t o ł o w a
ź x > o d ło

w y s y ł a  Z a r z ą d  ź r ó d ł a  P A C Y K Ó W  kolo S tan isław ow a.

Ogłoszenie.
Podpisani liktrid&torowio Spółki „O (FOS* Parowa Fabryka 

stolarska we Lwowie, Spółka z ograniczaną odpowiedzialnością 
z siedzibą we Lwowie — pod»ją do wiadoirośei, że na Walnem 
Zgromadzeniu tej Spółki w dniu 4 m aja 1920 r. uehwalonein 
zostało jej rozwiązanie przez likwidaoyę.

Zarazem wzywają podpisani likwidatorowie wszystkich wierzy
cieli powyższej Spółki po myśli § 91 ustawy z 6 marca 1906 r. 
L. 58 dz, up.,,aby się do nich ze sw^mi cretensyami zgłosili.

Likwidatorowie Spółki 
„OIKOS* Parowa Fabryka stolarska we Lwowie

Spółki z ogr. odpowiedzialnością w likwlda^yi
Biichof. Miiwiw.

Konkurs.»
M agistrat m m sta Bnczacza rozpisuje konkurs 

n« obsadzenże postdy
sek re ta rza  M agistratu.

Wkronk' :
'Kw:.Kbkac; — p iaep isana dia £Ó v rę * s ty fh  

mia^t. P /se»  IX r i r g i  urzędników pań itw jw ycb .
Nie przekroczony 40 rok życia.
Po roitn zadau?aln:,3ją  ei s iu iby , &‘ib 'l.ia cy a .
Udokument,o#ann p o ch n h  n^l ży wnieść na 

ręc® M agistratu do w łącznia 31 Mpea 1920.

D r u k ą  gminne, parafialne,
meipykalne i inne

do nabycia w  drukarni
I g n a c e g o  J a e g e r a  

we Lwowie, n . Sykstuska L. 33.

W a l c e  Si t a l o w e
do młyna „Stcmelka" długość 60 cm, szerokość 30 cm, 
2 pary, s motorom <»ekt*•yczifyin „Hofber Szuttiewoith“  

9 -1 0  Hp. inb osobno —  zaraz do sprzedania. 
Okoń, war&tat mechaniczny —  C zortk ów .

Do nabycia w e w ielkiej Ilości
„ET ER  S IA R C Z A N Y "

po nizkiej cenie. 
] > r o g u e i * y a ,  C z o r t k ó w -

Ą  Dintysta dr. Ijw a n im k i ord. od 9 — 6 pl 
Halicki ? II. p. f l

Si*1 łny i inne meble —  fry- 
lyerskio kompletne jagno- 
dębowe urządzenie okazyj
nie do nabycia „uoroteum" 
Lwów ul. Leona Sapiehy 34.

KUPNO i f*PKZ1 ‘ i Z.

K rawiec. H . ik, Waagor- 
man, Sobieskiego 35,

przyjmuje roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące ta1- cy
wilne jak wojskowe, - Ceny 
p/zysjjpn.. 5kj4 3—16

r iu rd e ro b ą  męgk„, i mgką,
W  dziecięcą oraz branki, por- 
tygry, aywanj kapu je  i sprze
daje iklep J i l l  C i ;  w  A u l. 
Chorążcuykna 15. 44ł i 9 - i !0

K osy, kom tdełka, młotki
pc cenach hartownych 

poboa „PIL0T“, Lwów, Ba- 
tor-igo 4.

jlTaazyay do pisania 1 ro 
u , wyższych cenach ka

puj- 1 -kuła pisania na maszy
nach Henryka Hellera, plac 
Smolhl 1. 1. 4” 19 5 - 15

M4 H. Heimer
z e g a r m is tr z

L w ów , n l.  P a ń s k a  t  B,
Priyjmajt.,wszelkie reperacy*. 
Z* złoto i srebir- płacę, r  -i - 
9084 wyższe csff. 6 i i

Stare skrzypce
koncertowe wraz z 3-ma książ
kami nut: Cii. de Beriot, Krec- 
tzer, Brnoh, Grieg, Bach, Man- 
delsohn, Óhopir Bethoven, 
Wieniawski — okeayjnie do 
nabycia. Głęboka 21, II. p. 
od godz. 11—2.

Tkracownia Ju lii Fasolo] 
* Kochanowskiego 8 D .  p.
Wykonuje snknie, kostiumy 
płaszcze, podłag najnowsiya 
żurnali. Przyjmuje przeróbki. 
Ceny bardzo przystępne. 4513

1 4 . I

Obrączki ślubne
1 4 -k a ra to w e

od żOO Mk. i i  pars
poleca 

Z akład  ju b ile r sk i  
H. M A N D L

X -
(.naprzeciw Kina .Kopernik"-^ 

L .K A R Z  - D . N T Y . r .

Dr. M. Wiktor
przy placu Mary ickim I .  7 J  

u śniegu ul. KoperHLa
ordynnje w chorobach uębów, 
jamy ustnej, gardła 1 nosa 
Wyjmowanie zębów ber Lolu, 3 
r,racownia sztucznych zębów 
w kauczuku złocie i piaśyuir j 
otwarta odJ0-6 bez prserwy.

Kapeluuze, ęz-i>kl i futi, 
nrzy.imme do odrawiania 

W. ńniSt Lwów SkarbkowakaT.

M A P A
Z i e m  P o l f t l k i c h
dająca ślsdzió przebieg 
akeyi na Wschodzie z uwi
docznieniem, terenów ple

biscytowych. 
Wykonanie staranne i 

przejrzyste — Cena wrai 
z przesyłką Mk 26*—.

W ysyła K sięgarn ir 
D. E. FRIEDLAL<JA 
K rak ów , R yn u k  17.

Pamiętajcie 
o

Plebiscytach!!
S S rrsA iii Wlf 34*U*K' w? fc r tT it  £L •M tslum ęf* 5,1 y - i

*f¥*W'k


